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Kraków, 26 maja.
Polityka polska wchodzi w  niezmiernie kry - 

$!rczną fazę. — Staja przed nią w ielkie zadania.
W  pierwszej chwili naszego oswobodzenia 

epu-awe wydawaiła się tak prostą.: trzymamy z 
Obalić} ą — i już.
' iWyraz koaiicya zdawał się tłumaczyć wszy­
t o .  Z dwóch oryentajcyi’, zwalczających się w 
czaisie wojny, zwyciężyła jedna.
’ Zaporaiuaud przytera często, że ta jedna już 
*** caasrie wtfjiny przeszła przez pewne fiaikrwania. 
'Była ona ■ naprzód <u wielu przynajmmaej) ory- 
Bntacyą w schodnię, szerokio-torową, potem za­
wodnią, aż przybrała kierunek ultra-zachodni, 
teansaitlaiDtycki. To zdawały- się ciągle to samo, 
lecz nie byłe to samo, bo z aiu tonomic-a n ej zm ie­
l i ła  się. ona aa bezwzględnie niepodlogłościcwą,
* kompromisowej ną, irredentysty czną.

Powyższo min.one fazy przeszły już całkowi­
cie do pmoszitości i możnaiiy o nich zapomnieć, 
tfek. jak się zapomniallo o  wszystkich „uroczy­
stych" akuach i  deklaracjach na początku wotj- 
hy, które dla żadnej strony n;ie były w  .gruncie 
łfceczy obor .żujące. Dla społeczeństwa nasze-

. ®o wypadki owe należą już do przedwojennej i 
Jakoby już przedhiatorj^canoj doby. Przeżył :śmy 
tyle zewnętrznych,, tak gruntownych przewro­
tów, żeśmy paróważnie zatracili wprost pamięć 
**ńgo  „ja " z przed laty pięciu, .zatracili ją  na- 

najhardziej w owych falowaniach zaianga- 
*htvani.

Trochę naczej wygląda ta rzecz z daleka i  
«d  zewnątrz, t. j. dla mocarstw koalicyjnych, 
®!tóre w ciągu szeregu minionych lat trzymały 

wciąż jednej oryentacyi, tej samej, z którą 
jtyżystąpowały do w ojny, wedle której układały
* y«' końcu przeprowadziły swoje plany. W  tym 
W&nie l~yl dla- koa lic ji jeden punkt wspólny: 
O b ic ie  Niemiec, obok wielu punktów posncze- 
®ólnycli, klóro każdy wnosił od siebie w  miarę 
'tłCzy^tępowaiiim do sojuszu, nie w iele myśląc,

o.oo się razem dadzą sh armonizować, a tro­
c z ą c  się na razie wyłącznie o osiągnięcie pier­
wszego, jednomyślnie przyjętego punktu, który 
"'srunRowiał wszystkie inne.

Anj w cfgółnyin planie, ani w poszczególnych 
Pg^n ach  mocarstw koalicyjnych w  chw ili roz- 

"CfcęeLi s-!ę wojny kwe.st.ya polska nie grała 
Meihit.j roli; mieściła się ona w ich mniema. 
P*®, w kwesty i ,,ogóIno-słowiańskiej“, którą re- 

fowała dla nich Rosya, Stanowiło to nie- 
a^chariió dogodne uproszczenie, na: które zre- 

nie marny prawa zbytnio się uskarżać. bo 
niektórzy nasi włatśni politycy i niektó- 

i ba- ze własne grupy podsunęły je  naszym o- 
! , ^ % r a  alia ntom, jeszcze na la t sześć przed woj 

1̂ 4 w  roku 1908, w dniu urodzin reoslarwizmu.
skrzeszen.io Polsikj, dokonane siłą history- 

j^ c j  komlieczności i  bohaterstwem narodu, sta- 
®ię dla koalicyi niejako wtórwem następs t - 

wojny. Zgodzilba się ona na nie i z  niem, 
l°_ z cząstkowym wynikiem dokonanego przel 
’e dzielą -wyzwolenia Słowian z pod ucisku 

^^oaniam u i  jego sprzymierzeńców. Tak zre- 
‘W św ietle polityki neo-słowiąńskiej wyglą­

dy®. i  m jsya dziejowa Rosyi, którą państwa za- 
^  ^hie wówczas w sojuszu zawiiąizane. przyję- 
^  gorącą aprobatą i który w cieliiy  w  swój 

y h y  program wojenny.
^  aktat. wersalski zrealizował go w  granicach 

możności; t. j. o ile się go udało realizo- 
udziału Rosyi. Tam, gdzie to było nie- 

d**itvę zostawiła jednakowoż koaiicya dla nie

>» ̂ <1 ki

Zajęcie Zaboklicz, Obędówki, Krasiłówki i Trebuchowej.
ców i kilka karabinów maszynowych- Na przed­
polach przyczółka mosloweca K ijów  w atcyi wy 
padowej zajęliśmy wsi Krasttówkę i Trebucho- 
■'ę. Na odcinku Dźwiny i Berezyny nieprzyjn. 
Hel atakuje w dalszym ciągu. Równocześnie W 
Rzeczycy atakował nieprzyjaciel nasz przyczó­
łek. Wszystkie uderzenia oddziałów czerwonych 
zostały w aktywnej obronie krwawo zlikwido­
wane. Pierwszy zastępca szefa sztabu general­
nego Kuliński generał pod por.

Warszawa (PA T ) Komunikat sztab’-, generał. ? 
z dn. 25 bm.

Nieprzyjaciel atakował zaciekle nasze prawe 
skrzydło nad Dniestrem. Przy współudziale 
sprzymierzonych ukraińskich oddziałów odpar­
to krwawo wszystkie ataki oraz najęto w kcmtr- 
akcyi miejscowości ZabokPcze i Obądówkę W  
rejonie Ryszczewa został rozbrojony statek bol­
szewicki usiłujący wysadzić detachement ra  pra ; 
wy brzeg Dniepru. Wzięliśmy przyłem 55 jeń-

Ataki bolszewickie nad Dźwiną osłabły
Warszawa (PA T ) Komundlkat sztabu generaln. | porczywie atakowali bolszewicy nasz przyczółek 

z  dn. 24. I w Borysowie. Wszystkia uderzenia na linii rze.
Na odcinku na południe od Bźwiny słabną a- . ki Berezyuj zostały krwawo odparte. Na Ukra- 

taki nieprzyjaciela, skierowane dotychczas sil- , inie bez ważniejszych wydarzeń. Pierwszy aa- 
nia w kierunku toru kolejowego przez Głębokie- J stępca szefa sztobu generalnego Kuliński gene- 
Nicprzyjaciei ponowił natomiast znacznemf si- J rai-porucznik, 
lami próby forsowania Berezyny. Szcznpśirj.'. u- |

— ~ =  □  □  □

Naczelnik Państwa wyjechał na front wschodni
Warszawa, (Telef. M.). Dowaadiuję się, że naczelnik państwa wyjechał na front wschodni.

Tajna umowa czesko-sowiecka.
Warszawa. (Telef. M.) Korespondent Wasz do­

wiaduje •'S» ę z poważnego żi-ódla, że rzad cze- 
sko-słowacki koncentruje wojaka na Ru»i wę­
gierskiej. Koleje czeskie oddane zostały prawie 
wyłącznie na potrzeby wojska. W  Ifiarmarosz 
Sziget skoncentrowano już dywizyę wojsk

R czeskich w pełnym rynsztunku bojowym. Wo- 
| dług wszelkiego prawdopodobieństwa punktem 
j wypadowym na Polskę będzie ten odcinek kar.

I packi. Jak słychać jest to wskutek tajnej urno 
wy mięuzy rządem czeskim a rządem sowiec-, 
kim.

f » l

•j- ^ j  P.oayi — „okienko", 
k ijk ie m  „okienkiem" była spnaiwa Galrcyi 
hw ^ d n je j i wqgóle naszych wschodnich gira- |

Cieszyn. (HAT) Dnia 22 maja Czesi usiłowali { 
wykonać zamach na pociąg jadący z Cieszyna j 
przez Suchą do Kończyc. Zamiar Czechów zdra- ) 
dził jednak ktoś z pomiędzy Czechów. Miano ; 
zatrzymać ten pociąg w  Średniej Suchej z po- I 
minięciem stacyi Górnej -Suchej. Wobec tego j 
że jeden z Czechów zdradził, że Czesi przygoto­
w ali zamach na pociąg wszyscy Polacy przo- 
sieuli się w Olbrachcicnch. Przez stacyę w Gór­
nej Suchej pociąg przejechał nie zatrzymując

się wcale. W  średniej Suchej oczekiwały ban­
dy czeskie rui pociąg. W  chwili gdy pociąg sta. 
nął z dwóch stron zaspyano go gradem kul. 
Skutkiem tego siedm osób zostało rannych, z 
tych jedua ciężko. Z zn aczyć  wypada, że Czoai 
ogłosili poprzednio, że tym pociągiem jadą ro- 
iiolnicy z Trzyńca. Jednak w tym pociągu nie 
było ani jednego robotnika trzynieckiego, lecz 
obywateie z Górnej Suchej.

zanosiło się na restauracyę Rosyi prze?, i 
lilcva'ka, Judenicza ozy Denikjna, sędzda ko- 

że okienko to wypełni się przv naszej
.!? y-

Vv'ieriliśiny'* w tym względzie W dzieje, ży­
da zachodzie, a które „im ieniem całego ł

narodu 1 v.tzbudiziJi ongi nasi domorośli neosła- 
wjści.

„Zaw iedliśm y" i inne oczekiwania, wysnute 
■z tej samej „ogólno-słoiwiańskiej" koncepcji p<o- 
litycanej.

Swatami polsko-rosyjskiego mezaliansu byli 
Czesi, „Słowianie par excelleaice", „najserdecz­
niejsi bracia Polaków i Rosyan", czego miały 
dowieść ciągłe zjazdy i w izyty w  Pradze cze­
skiej przo.d wojną.

Koaljcya urobiła sobie mniemanie, że każdy 
spor -v tak bliskiej rodzin  a rozwikła się bar­
dzo gładko przy zamkniętych, drzwiach. Na tle 
tego wszystkiego, co dotąd powiedziano, rozu­
miemy dopiero, jak wogóle powstać mogło ta­

kie niesłychanie płytkie i  bezdennie naawne 
przypuszczenie, że gdy chodzi o „drobnostkę", 
jak Cieszyn (o którymi zresztą pan Lloyd Geor- 
ge nigdy nawet nie słyszał, to będzie to chyba 
burza w sraklance wody.

Tymczasem wbrew przedwojennym teoryom 
i wojennym planom, całkowicie osnutym na 
fikcyi, że śwjat słowiański stanowi n.ieroaar- 
walną iedność, k i órcj filarem jest Rosya, od 
chw ili zakończenia woj r y świaiw^ej nie usta i ją 
krwawe i bez.k rwa we zatargi między Słowia­
nami.

Większość z nich dotyczy łwapośrednio Pol­
ski.

Waic.-yliśiny z Ukraińcami, walczymy z Ro-
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eyaraiaimi nieustannie, a po ostatniej naszej o- 
fenzywie na K ijów  nic może być już wątpliwo­
ści, że w alk i naszej z bolszewikami nie prowa­
dzimy zupełnie na benefis „białej, odrodzonej 
i  niepodzielnej Rosy.". To też z ak i piało po na­
szym ostatnim pochodzie wśród em igm cyi ro­
syjskiej, tej, która się uważa doiąd za aliamtkę 
koalicyi i domaga się od niej realizacyi daw­
nych zobowiązań i  projektów'.

Spór polsko-czeski wreszcie przechodzi w  naj 
ostrzejszą fazę.

W ogóle „nio szczęści się koalicyi" ze Słowia­
nami. R-osya zawiodła ją, Polska — jak mówtlą 
na zachodzie — „przysparza kłopotów". Znaczr- 
nie gorzej jeszcze jest z Czecho-Stowacyę, która 
kruszy się i rozpada na diwie połowy (czeską i 
słowacką), pomimo, iż została z takim trudem 
przez koalicyę zmontowaną. Pono coś analogi­
cznego dzieje się z J u go-sławią, także nowotwo­
rom wojennym, nieznanym z twarzy i nazwiska 
przedwojennej historyi i  geografii. Na dobitek 
owa Jugo-slawia jest, wedle twierdzeń W ło­
chów, a więc sojuszników koalicyi, obszarem 
dla nich niezbędnym.

Słowiańszczyzna okazała się tedy dla koali­
cyi istną „boite a sunpri.se", ale niespodzianki 
te nie są. dla niej bynajmniej miłe, tein bar 
dziej, że nio są one jedyne, któremi zasiał u 
wieńczony traktat wersalski.

Z tego wszystkiego jednak wynika, że nasz 
stosunek do sprzymierzeńców nieisłychaintie się 
zawiklaił i zaognił. Pokazuje się, że polegał on 
na obustronnych nieporozumień i ach. Gdy w 
chwilach przełomu rozległy się na ulicach miast 
naszych okrzyki: „N iecli żyje niepodległa i zje­
dnoczona Polska!", „N iech żyje koelicyal", to 
słowa te zupełnie inaczej rozumiano w Paryżu 
i  w Londynie), a  inaczej w Warszawie, Krako­
w ie i  we Lwowie, choć Wszędzie brzmiały rów ­
nie sympatycznie.

Ażeby dolej nie brnąć w niebezpieczno konfli­
kty z naszymi przyjaciółmi, należałoby położyć 
koniec niedomówieniom, obalić fikeye, w któ­
rych stworzeniu część w iny ponoszą pewnie od­
łamy naszych polityków'. To n e  jest dość, że 
m y wiemy, jak mała część narodu naszego w ie­
rzyła w  hasła neoslawizmu, a że i  ta narwet da- 
iwno już o nich zapomniała., tu potrzeba kroku 
niedwuznacznego i oficjalnego.

Koali cyn jest wprawdzie zdziwiona i skon­
sternowana, ale na dnie duszy ciągle jeszcze 
w ierzy w  ogólno-słowiańską koncepcyę.

Słowiańszczyzna, jako całość nie istnieje i ni­
gdy nie istniała. Niema ani Czecho-Słowalków', 
ani jakichś Ruso-Polaków, a czy są Jugo-Sło- 
wiomle, to się dopiero pokaże. My zaś jesteśmy 
Polakami, a z faktu naszego słowiańskiego po­
chodzenia nie wynikają żadne zobowiązamia 
względem Rosyau, Czechów, czy kogokolwiek, 
jak nie wynikają dla Francuzów względem Ir- 
Iandyi z racyi celtyckiego pokrewieństwa lub 
względem Hiszpanii z nacji romańskiego. — 
Sprawa polska jest sprawą zupelliie odrębną, a 
nie cząstką jakiejś ogóLno-słowiańsk!ej.

• 1

J. B R U N O -R U B Y .

Ten, który zwyciężył śmierć.
(z francuskiego tłomaczyła 1. Al.)

R O Z D Z IA Ł  II.

Jak świat się odmienił...
Topaze. wszedłszy do swego mieszkania zo­

baczył całą rodzinę zgromadzoną z wieczorny­
mi dziennikami w rękach...

Mary a Topaze pierwsza spostrzegła swego 
teścia:

- -  Gzy wiesz, ojcze?! — wykrzyknęła — czyś 
czytał?!

Skinął głowię, w' milczeniu. Niespodziana no­
wina tak go przygniotła, że niezdolny był w y ­
powiedzieć słowa. Miał wrażenie, jak gdyby mu 
wszystkie myśli uciekły z mózgu...

—  Ojczo! — zawołała gwałtownie Maryn — 
rnem nadzieję, że nasz Prezydent zainterweniu­
je i każe zaaresztować człowieka, który posiadł 
inki sekretl... To jest indywiduum niebezpiecz­
ne Uta społeczeństwa... On chce zmieniać boskie 
wyroki, on jest niepizyjaeit lem Boga.,. I wyście 
wybrali tego Forcala, który go popiera!... Ależ 
to skandal!... to zbrodnia!...

Justus spojrzał na pochylonego nad gazetą 
syna. - 1

— Go powiesz o tem, Gonzagu?
— Mauya ma słuszność, ojcze. Ten wynalazek 

ma w  sobie coś monstrualnego!... Musimy u- 
mierać —  oto prawo odwieczne!...

— Umierajmy! — zawołała gwałtownie Ma­
ry® —  ja  pragnę zasłużyć na spełnieni tego co

Neoslaiwizm nie miaił nigdy w  Polsce realnego
gruntu pad nogami, a miał przeciw sobie wszy­
stkie polskie tradycye j wszystkie najżywotniej­
sze interesy polskie.

Nie będziemy stanowczo odbudowywać Ro­
s j i  w imię „słowiańskich uczuć", ani z racyi 
słowian skości Czechów pomagać im, naszym 
największym obecnie wrogom, w  rozbudowy­

waniu się za Karpatami.
Jesteśmy państwem sainodzielnem i tylko sa* 

modzielną politykę będziemy prowadź ć.
Na tej podstawie możemy wchodzić w przy­

jazno układy, w najściślejsze przymierza nio jaw 
ko objekt, ale jako strona.

W  Spaa. czy nio w Spaa, o nas. bez r.aś decy­
dować uiie można.

bilans gospodarczy naszej wyprawy ukraińskiej.
Zakończeni* ankiety

Kraków, 26 maja.
Na w(izyach przyszłości miasta Lwowa, jako 

pośrednika w wielkim  ruchu handlowym z U- 
kraimę, ukazanych przez wiceprez. S chi ei cli era 
i na informacyach fantastycznych posła Rącz- 
kowiskiego o widokach zbiorów na zajętych 
przez niais obszarach Ukrainy — zakończyliśmy 
uaczą ankietą na temat „0o nam dat. a co za­
brać może Ukraina". Przyniosła ona rezultaty 
bardzo ciekawe, a jakkolwiek większość otrzy­
manych tą di ogą odpowiedzi stanowiły przewi­
dywania, przypuszczenia, horoskopy i teorety­
czne domniemania, to przeciąż, dały ono mata- 
ryal niezwykło pouczający, oryentnjący dostate­
cznie w  tem, jakie konaekwanoyo ekonomiczno, 
handlowo pociągnąć może za sobą wciągnięcia 
w orbitą naczepo żyda gospodarczego tego no­
wego czynnika.

Niezależnie od togo stwierdzić można, że 
międzyczasie odpowiedzi na postawianych przez 
to zagadnienie pytań przyniosło już samo życie.

„Gońca Krakowskiego".
f Najwybitniejszy niestety, a przynajmniej naj- 
: luchliwszy objaw naszego życia gosjiodarczeg® 
I obecnie —  spakalacya zdążyła już zdyskoarto' 
! wiać iwtieie konsekwencji ekonomicznych obs&- 
; dzenia przoz nas obszarów Ukrainy. Niektóre * 

tych operacyi „dyskontujących" — jak up. spro- 
; wadzenie do kraju pewnej ilości artykułów spo­
żywczych — miały charakter dodatni, inne 

, np. wprowadzanie „karbowańców" w nasz obrót 
| i podniesienie ich kursu —  stanowczo ujemni'* 

Obok tego faktem jest, że przynajmniej armia 
nasza na wschodnim froncio znalazła na miej* 
sen zaprowiantowanie dostateczne, co ©dW** 
spadkiem cen art/kałów żywności w kraju. Fa­
le ta bc częściowo potwierdziły a czyniona w **■“ 
klocie naauej przypuszczenia, co nam pozwwl* 
oceniać ją, jako jeden z właściwych sposobów 
oświetlenia zjawisk gospodarczych, które wypad 

, ki bieżące wysuwają w danej chwili na pierw- 
. sey plon naszego żyqia społecznego 
I

Jak wygląda sytuacya polityczna i gospodarcza
na kresach północno-wschodnich?

Sprawa plebiscytu chwilowe nieaktualna. — Organizacya samorządu. 
Przem ysł i handel wraca do normalnego stanu. — Intenzywna a bezsku*

teczna agitacya bolszewików.
U y triad  nanxeyo korespondenta m nacA iełnik ian okręgu  m ińskiego.

Mińsk, 25 maja- j powodu wypadków na Ukrainie nio jest obec­
nie aktualną. Cała uwaga naszj'Ch sfer kiero-Uinia 17 hm. przyjęty zostałem przez Naczelni­

ka Okręgu Mińskiego, W ładysława Raczkiewi- 
cza, z którym odbyłem krótki wywtiad o sytua- 
cyi politycznej i dotychczasowej działalności 
polskich władz administracyjnych ma terenie 
ziemi mińskiej i wogóle na terenie białoruskim.

SPRAWA PLEBISCYTU NA  ZIEMIACH  
WSCHODNICH.

Jak się przedstawia, kwestya plebiscytu na 
ziemiach wschodnich?

Polityki na własną rąk* nie uprawiam, w y­
znał mi otwarcie p. W. Racakiewiicz. W  całej 
mej odpowiedzialnej pracy kieruję się wskazów­
kami władz centralnych, wyrażonych zaś dyrek­
tyw  w tym kierunku nie otrzymałem. Wogóle 
kwesty* pleUncylu na demUcb wschodnich, z

wniczych zwrócona jest obocnie w stronę fro®' 
tu bolsezwidkiego. Jednak w  tych dniach odbę­
dzie się w  W|ilnie zjazd naczelników okręgó^ 
zarządu ziem wschodnich, na którym kwesty* 
plebiscytu będzie poruszona. Nie Jest rzec** 
wykluczoną, lż ca wspomnianym zjaździe otrtf 
mamy wskazówki w interesującej Pana spraw** 

SPRAWY ADMINISTRACYJNE.
Pierwsizem zadaniem władz polskich po 

jęciu przez wojska matsae terenów białoruski^* 
była organizaoya samorządów ziemskich 1 mi*, 
skich. W  chwili obecnej oe ta tnie funkcyoaiiuj* 

j prawie wszędzie. We wszystkich miastach i mi*'* 
steczkach, gdzie ze względu na sytuacyę WpJ' 
skową to było możliwe, zorganizowaliśmy *1'

przyrzekł nam Chrystus... Chcę kiedyś zobaczyć 
się znowu z moją małą Lddją, ze wszystkimi 
ukochanymi zmarłymi... Czem byłoby moje ży­
cie. gdyby go ta nadzieja nie rozjaśniała!... 
Miałabym dla marnego strachu zrezygnować 
ze szczęścia wybranych, z zobaczenia tjrch, któ­
rzy odeszli!...

— A wy dzieci... —- szepnął Topaze, zwraca­
jąc się ku swej młodziutkiej wnuczce. Klarze, 
wypartej na ramieniu narzeczonego, Ralfa 
Maithew (para ta razem liczyła lat, trzydzieści 
ośm)...

Odpowiedzi obojga były identyczne:
—  Ach! śmierć!,., to jeszcze taka daleka 

rzecz!... Po co zawczasu myśleć o niej!...
( Dał się słyszeć zigrzytlfwy śmiech. Pani Zeno­

bia Bartele, ciotka Justusa, obróciła ku mło­
dym żółtą , pomarszczoną t,wiar z:

— Dobrze wam tak mówić teraz!... Ja mam 
sto lat. a zdaje mi się. żem się wczoraj urodzi­
ła.., Byłby już czas najwyższy, aby życie prze­
stało być tylko cieniem znikomym...

Justus Topaze poczuł jakby pchnięcie sztyle­
tem xv serce.

— Tak... młodość i życie trwają zbyt krótko... 
Dlaczegoby nie przyjąć Caina łu.lasa jako 
zbawcy?

Marya zaprotestowała krzykiem. Wszyscy 
chcieli wziąć udział w  dyskusji, słowa krzyżo- 
xvały się, krew uderzała dyskutującjm  do glo- 
\vjr, każdy chciał mieć racyę, każdy chciał prze­
konać o słuszności swej tezy, bronionej 1 naj- 
wyższem napięciem podrażnionych nerwów.

Nagle pogodne niebo rozdarły błyskawice... 
Dały się słyszeć przeraźliwe krzyki... Powietrze 
nasyciło się duszącą wonią siarki... Z głębi łona 
ziemi dobywały się jakieś pomruki groźne, stra­
szliwe.,. Kogut zapiał pomimo niewłaściwej po- I

ry; psy wyły —  jak na śmierć... ^
Wszyscy zea-wali się — przerażeni... Młod*** 

tka Klara rzuciła sdę w  ramiona Justusa, jaJtw
chcąc u niego szukać opieki... Zaledwie to *** 
czyniła — świetlane ściany nagle zgasły... 
dłoga ialowała pod stopami... dom zatTZr' 
się w fasadach... Kiedy niekiedy 
dzi orały mrok błyskawice... Łoskot padaj* 
cycli przedmiotów metalicznych... huk W0̂  
cych się drzow i domów, dzikie wrzaski i 
cie —  wszystko to zlewało się w  jakąś pieki®* 
ną symfonię... ‘

Topaze z sercem śdśniętem oczekiwał, ż® ** 
da chwila zawali się wszystko... ^
* Wtem — uspokoiło się... Ziemka powróciłaby < 
dawniejszego stanu, niebo rozpogodziło... P iw 1* 
roda odetchnęła z ulgą... -o,

Topaze szukał po omacku, kontaktów 
tryoznych... N ie funkeyonowały... ktoś p r z e o r  
cił jaldś sprzęt... Glosy lodziny Topaze‘ów 
ce jeszcze — dobywały się już z piersi, rzuc*“  
trwożne zapytania...

Wszyscy pozostali przy życiu. Ciotka Zeno®^ 
zawołała

—  Światła! ,
— Życzenie jej nie mogło być spełńioń^^ 

Wszystkie motory nyły zniszczone. Mary.a 
pomniała sobie o ś\v ięcach z kaplicy. Tr?0̂ . 
było zadowolić się tym przedhistorycznym 9” 
sobem oświetlenia.

Zewnątrz — na butwafach — nad całyh1 
gierem panowało milczenie i ciemność. ,

Justus Topaze udał się wreszcie do ^ .A 
pokoju na spoczynek. Nie mógł jednak 
nie mógł odzyskać spokoju umysłu... Zdu 
wające wypadki dnia xxytrącily go koiPpie 
ż ró',vnovvagi.

wytrąciły go 

(Ciąg dalszy nastąP-'
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powsze^Hu które postawiły na czele go- 
?P°darki miejskiej osoby godne zaufania całej 
ludności. Organizacyę samorządów ziemskich 
Przeprowadziliśmy całkowicie w  dwóch powi.a- 
^ch, w itninych działają tymczasowe zarządy 
^■emskie. Na ogół biorąc rzeczy władze admi- 
^^hstracyjne coraz więcej spraw przekazują u- 
Tzędom samorządowym, które stopniowo obej­
mują, wszystkie dziedziny gospodarki komu­
nalnej.

STAN iTNANSOW Y MIŃSKA.
, Miaisto nasze znajduje się bezwiatrukowo w cię­
żkich w arunkach materyalnych. W szelka dal- 

zwłoka w  stam&cyi tych stosunków odbijać 
«ię będzie ujemnie na ludności miejscowej. U- 
■̂ażaau za konieczne szybkie zorgan i zo wani e roz 

^wirdctwa chlebo. nia kartki całej ludności tu­
tejszej bez wyjątku- Zaś starania magistratu : 
^Udy miejskiej o udzielenie miastu większej po­
tyczki rządowej popieuać będę gorąco przed pa- 
®eui Komisarzem Generalnym, będąc prześwieci 
tfcoiny o jej niezbędnej potrzebie.

SYTUACJA EKONOMICZNA.
. Po ustąpieniu bolszewików ji zapanowatniu fa- 

i porządku, handel i przemysł w okręgu 
Mińskim i  wogóle na całym tutejszym obszarze 
Zw raca  do swego normalnego życia. W yw ozi­
my obecnie do innych dzielnic Polski i zagnani- 
®ę znaczne ilości szczeciny, terpentyny, smoły, 
*®kla, zaj alek etc. Dzięki poparciu naszych u- 
**ędów wszystkie fabryki wyrobów powyższych 
*®stały uruchomione i stopniowo powiększają 
*ką wytwórczość- Ze swej strony aarząd okręgu 
^Kyn'1  znaczne zakupy dla biedniejszej ludno­
ści zdenn mińskiej. Produkty te i-ozdzielamo za 
^średnjiictwiem kooperatyw tutejszych.

NASTRÓJ LUDNOŚCI
Na ogół na terenie powierzonego mi okręgu 

J&stąpdło znaczne uspokojeń1 e. Natomiast ko­
muniści, spotkawszy się z nlepowrodzenIem na 
buncie rzucili się do uprawiania agitacji bclszo 
blciotj na szerszą skalę. Agitatorzy sowieccy 
kucają ogromne sumy, atoli ruch ten nie ogar* 
U * Szerszych mas i za nielicznymi wyjątkami 
*te wydaje żadnych rezultatów.

P i tern rozmowa moja z p. Naczelnikiem 
ferągu sję skończyła. BePot-

tzeiki dbałość o swdi s & a i r i m t i y .
Praga, 25 maja. 

(stm) W  ostatnim numerze wydawanej w 
^ a d ze  „Garette de Prague" znajdujemy into­
n u ją c e  zestawienie nabytków skarbu czeskie­
go w  złocie i srebrze, jakie ten poczynił przez 
^Ożycizki wewnętrzne i  zakupy do końca marca 
?°ku bieżącego, dla stworzenia skarbu na pod- 
*ted m etalowy banknotów. Tak n. p. w  złocie 
bjpbył rząd czesłd lranków (unii łacińskiej) 
■5.721, marek niemieckich 472.940, koron da­
n y c h  austryackich 8,949.770, rubli rosyjskich 
~~603 dukatów austryeck^ch 29-432, funtów 
f^lurlirndw 18,997, dolarów amerykańskich 
6.713, florenów holenderskich 40.151, funtów 

puckich i kOTon skandynawskich po przeszło 
wreszcie złota w sztabach przeszło 94 klg. 

g^edstaw ia to razem obecnie wartość około 
0 milionów polskich marek.

. ^  srebrze i banknotach zagranicznych (bez 
r^^c/ególnienia) zaoipatrzył się skarb czeski w  
k ^ s ło  dwa miliony dolarów amerykansk. prze- 
T 0 3 m iliony franków unii łacińskiej, przeszło 
M miliona marek niemieckich, 340.000 koron 

I^T-yn&wskich, 44.000 funtów szterlingów, 
t *6̂ 0 rubli, około 19 milionów srebrnych ko- 

austryackich. Wartość ogólna tego nie da 
^  ściśle określić, w każdym raizie — jeżeli 
Z/ftość walorów zagranicznych ocenimy jak 

—  wyniesie ona około 700 milionów ma-

Kraków, 26 maja.
Jak wiadome, pow itał projekt utwo­

r z e n i  w  Krakowie Wszechnicy Handlo­
wej z początkiem przyszłego roku 
szkolnego. Będzie to pierwszy uniwer­
sytet handlowy na ziemiach Poisk . Dla 
uzyskania informacyi w  tej mierze 
zwrócił się nasz v spółpraewonik do dy- 
rekcjń Akademii Handlowej i otrzymał 
następująco szczegóły o pracach przy­
gotowawczych. idących w tym kierun­
ku, od dyrektora Ak. Handlowej prof. 
dra. Kanncnberga:

—  Opinię publiczną, która się tak żywo in ­
teresuje sprawą założenia pierwszej wyższej 
uczelni handlowej w  Krakowie, możemy upe­
wnić, że
PRACE PRZYGOTOWAWCZE DOBIEGŁY JUŻ 

DO OSTATECZNEGO KRESU.
Zarówno plany, jak regulamin i statut prow i­
zoryczny Wszecnnicy są gotowe. Przed nieja­
kim nzasem Kuratorya wysłała pismo do mini­
sterstwa oświaty z zawiadomieniem, iż uchwa­
liła ona na podstawie statutu * otworzyć, ze 
względów praikl ycznych narazde przy garaej 
Akademii Handlowej

WSZECHNICE HANDLOWĄ
i to jak najrychlej, a mianowicie w paździer­
niku b. r. Równocześnie złożyła Kuratorya w  
ministerstwie oświaty prowizoryczny statut 
Wszechnicy Handlowej z prośbą o zatwierdze­
nie, tudzież o wydatną subwencyę rządową.

Progra m nauki przodstawiasię w  sposób na­
stępujący: Wszechnica przyjmuje w  pierwszej 
lin ii młodzież, która ukończyła czteroklasową 
akademie, względnie Jednoroczny kurs abitu­
ry entów; jako hospitanci natomiast mogą się 
zapisy wać także kupcy z pewi ? praktyką.
STUDYA TR W AJĄ DW A LATA, A BĘDĄ SIĘ 

D Z IE L IŁY  N A  i  SEKCYE;
pierwsza z nich ma na celu wykształcenie u- 
rzędników różnych instycucyi bankowych, a za­
tem flnaruistow, druga, komereyalna, kierow­
ników różnych fabryk, trzecia konsularna, bę­
dzie u nas pierwszą szkolą konsularną, a wre-

1E I I J tK ilB H lE  l i i L u u
szcie ostatnia wykształci nam nauczycieli szkół 
handlowych, geografii i towaroznawstwa. Po­
nieważ wzsystkie sekeye razom wzięte zacze­
piają o fur.kcye ministerstwa oświaty, spraw 
zagranicznych i handlu, przeto musimy się od­
nieść do wszystkich tych ministerstw z prośbą
0 subw encyę.

Uczniowie będą słuchali obowiązkowo pew­
nych przedmiotów z góry oznaczonych w ogól­
nej ilości 30 godzin tyeginiowo, składając przy- 
tem egzamira co półrocza. Po ukończeniu dwu- 
lecia mogą ponadto złożyć egzamin dyplomo­
wy, który im da tytuł, dziś jeszcze nieustalo­
ny, prawdopodobnie tytuł magistra nauk han­
dlowych. Profesorowie zamierzają lclaść nacisk 
metyle na wykłady, ile na konwersatorya i 
prace seminaryjne, aby uczynić studentów sa­
modzielnymi pracownikami. Pierwsze półro­
cze nauki jest wspólne. Z początkiem drogiego 
słuchacze obiorą sobie kierunek studyów.

Środki, jak 'm i rozporządza Kuratorya, ogra­
niczają się do czesnego, wpłacanego przez ucz­
niów, oraz do spodziewanej subwencyi rządo­
wej. Podczas gdy społeczeństwo W ielkopolski
1 b. Kongresówki daje na cele oświaty miliony, 
w  Malopolsce ani jedna instytucya finansowa 
nie ofiarowała halerza ani na stypendyum, ani 
na pewną szkołę.-
NIE POSIADAMY DLA WSZECHNICY ODPO­

WIEDNIEGO POMTESZCZENLA
ze względu na w ieiką ilość reflektantów; jaż 
dotąd zgłosiło się bowiem 1529 osób. Zwracamy 
się zatem do Rady miasta Krakowa z prośbą 
o rozszerzenie lokalu na dalsze ubikacye przy 
rL  Jabłonowskich, gdzie mieści się obecnie 
Szkoła Wydziałowa. N ie wątpimy, że społe­
czeństwo poprze wydatnie SKcyę naszą w  celu 
założenia i oparcia Wszechnicy Handlowej na 
silnych podstawach. Kształcąc bowiem zawodo­
wych przemysłowców i finansistów, 
PRZYC7YN! SIE SPOŁECZEŃSTWO DO POD­

NIESIENIA RODZIMEGO PRZEMYSŁU,
który się dźwiga z ciężkiej ruiny do nowego 
życia.

Norwegia odmówiła przyjęcia mandatu. — Anglia ma w Gdańsku tylko
nieznaczne interesy.

iTrlefrram iclasny „Gońca krakowskiego').
Kraków, 26 maja. jj bawę, że mandat nad Gdańskiem dostanie się

(k) W edług doniesień pism niemieckich Rada -j Polsce. Wojska angielskie opuszczą Gdańsk dn.
Najwyższa zaproponowała Norw egii objęcie 5 1  sierpnia, francuskie zaś we wrześniu. Podobno 
mandatu nad w. m. Gdańskiem, jednakowoż Nor j Tower miał się wyrazić, że Anglia  ma w  Gdań- 

j wegia wdmówiła. Podobne stanowiska zajmują j sku nieznaczne tylko interesy.
wyrażają Niemcy o- |

polskich w  banknotach.
ykty ten skarb złożony jest w  oddziale ban- 

}0̂ y m  ministerstwa skarbu. Ta czeska dba- 
^na<- o sicarL metalowy zasługuje na baczną u- 

Sę.

i  p m  i i i i u  m  i
w walce z bolszewikami.

( T e leg ra m  tclasny .G ońca  K ra kow sk iego ').
Londyn, 25 maja. i cha dnia 22 bm. konferneya amHagadorów n«

„Daily M aił ' 1 donosi: Po sześciogodzinnych o- j chwaliła jednomyślnie dać Polsce i Rumunii 
bradach i  wysłuchaniu referatu marszałka Fo- pomoc wojskową w wojnie z bolszewikami.

Czytajcie

» 2 y c i e  i P o w i e ś ć ' :
Najpopularniejszy dwutygodnik 

. ilustrowany.
Niinistracya Kraków, Karmelicka 16

Spadek cen w całej Europie.
( Telegram  własny „Gońca krakoicskiego“).

Zurych, 25 maja. | kontynent, ponieważ wielki handel s^uka dróg 
(k) Tutejsze dzienniki w  depeszach z Londy- j ekspartu dla swoich składów, które tracą 

nu stwierdzają stanowczo fakt, że w- Anglii za- 1 wartość. I
czynają ceny gwałtownie spadać. Wywoła to naturalnym biegiem rzeczy ogól-

Nie ulega wątpliwości, że tendeneya zniżko- j ny spadek cen w ceiej Europie, 
wa przeniesie się w krótkim czasie także na |

(Od naszego korestfo iitiena i).
Warszawa, 2 5  maja.

W  tych dniach odbył się w Warszawie szósty 
zjazd prawników i ekonomistów polskich. W 
owem prawdziwem święcie nauki polskiej 
wzięli licznie udział wybitni przedSSąwiciole 
nauki, a więc profesorowie unw.ersyUiBw i re­

prezentanci towarzystw naukowych. Uroczyste 
nabożeństwo na wstępie do obrad odprawił ko, 
biskup Gall, a ks. prof. Szlagowski przemówił 
do zebranych, ukazując im w  perspektywie 
szczytne cele, jakie ma do spełnienia prawo 
pobrkie. «'-i3

Nasiennie w  wielkiej sali Filharmonii, przy­
krojonej w kc iecie i zieleń, rozpoczęto obrady. 
Frzy otwarciu zjazdu b’i i  obecni przedstawi­
ciele rządu i Sejmu oiaz członkowie prasy. Dr
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A. Kcstaneóki yt podniosłej mcwiŁe dał wyra z 
radosnemu uczuciu, iż zjazd ekonom istów i  pra­
wników polskich dochodzi po raz pierwszy do 
afkutku w  wolnej stolicy ^aństwa. Charaktery­
zując krótko zadanie zjazdu, podkreślił ponad­
to konieczność stn\ orzenia nowej potitj lti eko­
nomicznej, po ozem od'lat hołd Naczelnemu Wo-- 
dzowi i  arm ii polskiej. Następnie przemawiało 
wielu mówców im ieniem zrzeszeń, stronnictw 
i  insty tucyi, w czem  przystgpiono do odczytywa 
nia fachowych referatów. I tak prezes proku- 
ratoryi generalnej mówił o kodylikacyi praw 
na ziemiach polskich w  porównaniu z in rym 1* 
krajami. Żyw ą dyskusyę wywołał prof. P o *  
tiatkowicz swoim  odczytom o konstytucji pol­
skiej, oświadczając się za dwuizbowością Sko­
ro w  toku dyskusyi narządzono głodowanie, 
ogromna większość opowiedziała się za syste­
mem dwu izbo wym.

O go<jz. 4 po poiudni-u przeniesiono obrad ;■ do 
uniwersytetu, dzieląc jo na sekcyę } " "  T  ł 
ekonomiczną. W  sekcyi ek- •; nr?*" :•«' 
wstępne do prac ekonomie^,- •• „j-rzdu 1 ?•£:<•• 
sil prof. dr A. Kostaneckń poczcm - ' " p v r 
wybory prezydyuin W  -eki_y 'c ^czne, 
przewodni*L wa objął pr A. 3 °v -  z  Wiln a, 
w  sekcyi polityki etionoinicz..^. u m . I-udwik 
lCrzywicjd, w  sckcyj skarbowej prof. Taylor z 
Poznania. O programach tych sekcyi mówili: 
red. St. A. Kempner (s teoretyczna), A. Szcze 
pański (polityka ekonomiczna) i  prof. E. Strac* 
burger (sekeya skarbowa).

Z zaciekawieniem w/słucihano aktua».c ł- ' j 
leratu Zofii Doszynsiti e j-Galińskiej c polskiej 
nauce ekonomiki. Red Kemipner mówił c du­
chowych podstawkach jjamlnkcyi i kapitału p, 
Edwatrd S1 rassburger o polityce skarbowej w  
okresie powojennym.

W  drugim dniu zjazdu odbyffy się najady w  
poszczególnych komisyacli, przyczem wygłoszo­
no szart g referatów. M. in. — w  sekcyi ekono­
micznej m ówił dff Roger Battaglia o celacii i 
środkach polskiej polityki gorp^darczej w obe­
cnej dobie, p. J. Dmochowski o nauczaniu eko­
nomii, p. Steian Dziewulski o polskiej myśli 
ekonomicznej na wszechnicy w ileńskiej, p. Le­
w iński o teoryi wartości Dawida Ricardo, p. 
Fajans o kryzysie walutowym w  pańslwfach 
kcalicyi, p. Sztiem  o obecnem przesileniu wa* 
lutowem.

W  sekcyi pruATnej refeaaty w ygłosili: prof.
Buzek o ujednostajnieniu ustroju polskich 
W ładz c dmk ilstnacyjnycli, prof. E. Rappajtort o 
kodyfikacji wykroczeń politycznych, prof. Go­
łąb i  adw. Domański o systemie nowego kode­
ksu cywilnego polskiego, prof. Fryd. Zoll o pra­
w ie między naroilowem prywatnem polski om i 
prof. Parczewski o powołaniu naszego czasu 
do zjednoczenia prawodawstwa cywilnego pol­
skiego.

Dnia 23 b. m. rano odbyły się w  gmachu uni­
wersytetu posiedzenia podsekcyi, a o godz. 4 po 
jłpł. zamknięcio zjazdu w  sali Rady miejskiej, 
gdzie na poisedzeniu połączonych sekcyi praw­
nej i  ekonomicznej podano pod głosowanie u- 
chwały podsekryi.

IJliR A K IO
(O d  naszego korespondenta).

Przemyśl, 23 maja.
Po zjednoczeniu się towarzystw nauczyciel­

skich w ozysiikicl. dzietne Polski w  jedno 
■wieUde towarzystwo z siedzibą centralną w  
Warszawie, z podziałem na okręgi: Małopolski, 
Poznański i Warszawski, odbyło się w  Zielone 
Św ięta 1. Walne Zgromadzenie okręgu Mało­
polskiego T  .N. S. W . Zjechali się deiegaci z ca­
łej M ak polski od Cieszyna po Tłumacz,

W  niedzielę rano o godiz. 8  odprawił ks pra­
łat Stachyrzek w kościele katedralnym mszę 
św. 0 godz. 9 w  sali Magistratu rozpoczęły się 
cbradj. Na zjeździe reprezentowanych było 15 
kół prowincjonalnych, a nadto szereg zapro­
szonych osób. Radę szkolną kraj. reprezentował 
ip. delegat St. Sobiński i insp. dir Janelli. Na 
zjeździe obecni byli biskupi dr Pelczar i Fiszer, 
burmistrz m. Przemyśla p. Kostrzewskt i  puł­
kownik p. WoJgnar. Obradom przewodniczył 
prezes Tow. de Zagajewski. Delegatami z Kra­
kowa byli prof. Gostkowski, dr Jakóbiec, Koch 
i  dr Weiner. Si kretarzowali prof. Koch i W y ­
socki.

Po mowach powitalnych przed przystąpie­
niem do porządku dziennego zabrał głos w  spra 
w ie nagiej delegat z Cieszyna prof. Hajduk. 
Przedstawił straszny ucisk szkolnictwa pol­

skiego na Śląsku na terenie plebiscytowym. 
Komisya plebiscytowa koalicyjna 93 proc. szkół 
polskich oddala ped zarząd Czechom. Nauczy, 
uiolo wypowiedzieli noertuszenstwo 1 nie złożyli 
przysięgi komisyi koalicyjne], wychodząc ze 
słusznego założenia, że skoro raz złożyli przy­
sięgę na wierność Rzeczypospolitej polskiej,
nie mogą nikomu innemu przysięgi składać.
Rozpoczęły się więc pogromy nauczycieli Pola­
ków ze strony Czechów, a koroną wszystkiego 
był ostatni pogrom w Orlo woj, gdzie rozpędzo­
no wszystkich uczniów, a profesorów zmasa­
krowano i pobito, tak że wałczą dzisiaj z ży­
ciem. Zebrani uchwalili rezolucyę protestującą, 
przeciw niesprawiedliwościom koalicyjnej ko­
rni syi plebiscytowej.

l>r. W einer z  Krakowa postawił retzrlucyę, aby 
rozwinąć jak największą działalność wśród 
młodzieży i profesorów, dla. przyjścia państwu 
r p-mocą, prr~ł c-plsy-z^nię pożyczki odrodze- 

i« "'J', 'tępnie w-«Vv>iła -eforał *> wychowaniu 
k-J s-*yj Tr v  orska ze Lwowa Refe

'■"\-Vazy-'"'1? koniecznośr. reformy szkol- 
nictoys średnieg.- zeńsitiego, wprowadzenia 
" * > V  żeńskiej • typie mato? r. tyczne przyroa- 
■Jic-";m. o rv  p; -"-^drm ia do szkół koeduka- 
cyi, tal *  ?t>- dc. j?k  i w  gronach nauczyciel­
skich Lahc jćow' .'krs-d - sętrawiie wychowania 
kobiety polskiej zabrał głos prof. dr Jakóbowicz 
'  Krakowa, p o "- ‘rx nchwialon-c rezo-lucye. w  któ 
rytb 1. Zjazd okręgo- » T. N. S. W. uznaje za 
wskdsą*-* . i * 1” : r u d e  koedukacyi jak r*A.3 
łach śiednim , jrk  i w gronach nauczycielskich, 
:’ :i>ijc potraefc sr*v»a»ni „sojo. w  podręcanikaich 
..- solnych u sta* ’ ', taktu jących o czynach sła- 

h  kohiel Poles. uznaje potrzebę utworze 
aia dla kobiet jak największej ilości szkół za­
wodowych o i i, wyższy h. kursów ogólno- 
kszrałcących o ł .icrunKaeb a) matematycznc- 
pi zyrcdnicz^m j ,  literacko-.ekc.iomiczrym, c) 
społeczno-ekonomicznym i  d) pedagogicznym.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się od­
czytaniem sprawozdania z działalności Zarządu 
okręgowego T N. S. W. /& rok ubiegły. W  dal­
szym ciągu omawiano szczegółowo kwestyę re- 
gulacyi płac i w  zwjezku z tern uchwalono na­
stępujące rezolucye:

Zjsza o kręgowy T. N . s. Vv'. feyw a rz/ąd aby 
w  jak najkrótszym czasie przt,prowadził regu- 
lacyę i unifibacyę płac, aby ustawa regulująca 
pobory działała wstecz od 1 stycznia. 1920, eiby 
rzą bezzwłocznie po uchwaleniu ustawy re­
gulującej pobory,, “w ypłacił znaczniejsze zalicz­
ki na poczet tych poborów.

W  dalszym ciągu zajmowano się sprawą 
emerjTtów, kwestyą opatrzenia szkol kreso­
wych w książki i podręczniki szkolne, omawia­
no potrzebę stworzenia okręgów Tow. itd., po­
czerń przystąpiono dn wyboru nowego Zarządu.

Wybrani: prezes: dr Zagajewstki (Lwów), wi- 
ceprez. Ujejski (Lwów). Członkowie zarządu: 
dr Urich, Zyi hiewicz, dr Naukę, Hubert, W y­
socki, Zakrzewski, dr Maniakćwna (wszyscy ze 
Lwcwa), dr Weiner i Koch (z Krakowa), Feliks 
Piotr ^Orłowa), Wojtanowicz (Jarosław), W ę­
grzyn (Przemyśl), dr Lenkiewicz (Tarnopol), 
Firganski (Stanisławów).

SPSIAliC!! HGiBJ
Kraków, 20 maja.

Z jazd okręgowego Związku Stowarzyszeń 
wspóMzielczycn praco-wników kolejowy ch Dy.' 
relccyi krakowskiej odbył się w  dn. 22 i  23 bni. 
w  sali posiedzeń Izby ho mil. i przemysł, w  Kra­
kowie. Wzięło w nim udział 39 delegatów jałto 
przedstawicili związków koŁpratyw- kolejo­
wych. Przybyli nadto poseł dr Bobrowski, pro­
zę- Prachtel-Mo/awioński, nadr. dr Nycz i inni*

Na porządku obrad oyła reorganizacya koo« 
usratyw -ir. "^.sadach mchu współdzielczes0* 
Powzręto rezolucyę, domagającą się złączeni® 
wszystkich kooperatyw w  Polsce w  jetLuę wid1 
ką fejeracyę, która ma połączyć wprost konsu­
mentów z producentami, aby wykluczyć obecny 
paskarski bandę: poór 'aniczy.

Zjazd wy po w -eozie1 .ńę równocześnie za kon- 
centracyą ruchu „-spółdzielczego, według któ" 
rej należy łącz f ! większe ogoiiwa z kilku fili1 
—  w  jedną całość, ahv wzmocnić stanowisko 
współdzielczości przy oszczędzaniu zoytecznycb 
kosztów administracyi.

Zjazd podkieślał, że na polu kooperr«tysJjrc** 
nem nie uznaje partyjności, gdyż jodynie prze* 
złączenie sił wszystkich koeperatystów na ca­
łej ziemi p > « ’  iej, osiągnąć można T-r^ob»® 
rezultaty jakie mają miejsce w  Anglii.

Po wygłoszeniu referatu przez p. Kluczkę m* 
tenfait z-dozenii BataJta dla kooperatyw ‘ pol­
skich, uchwalono wniosek w zyw ający Zarząd 
lo natychmiastowego rozpoczęcia pra~y w  ce­

lu założenia własnego Banku, za pomocą Cen- 
trunego Związku im ijch  kooperatyw okręgo­
wych craz iTisiytucyi wspóllzielczn-ch pod na* 
zwą „Bank zjednoczony ich kooperatyw w  Wat* 
szawic“ z główną filią  w" ifrakovH.e. Zebrani ń' 
poważni li djuekcyę Związku ok:'ęg. w  Kranó­
wie do zakupu akcj-i bankowych do wysokości 
1 miliona marek.

Fcd koniec obrad z czystego zysku, który wy­
nosił K 246.29G.64 za czas 8 miomiesięcznej pr** 
cy, uchwalono I i  30.000 na kursa. konperatyatyj 
czne, K  20.000 na cele kulturalne i  oświatow" 
z tego na wniosek czionka dyrekcyj p. KluczW 
przyznano Ić 10.000 na cele plebiscytowe; kwa* 
ta ta została złożona już na ręce głównej Kont1'  
syi plebiscytowej w  Cieszynie. Z reszty zaś o* 
trzyma K  2000 kraik. Tow. ratunkowe; pozust*' 
leść obróconą będzie ma cole społeczno -wych®* 
wawcze i kultui-alne.

Salon Dziel Sztuki
Kraków, ul. św. Jana 3. Tei. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach  

umiarkowanych. ms

Ziemniaki po K. 3 —
za 1 kg, w iiościacn od 100 kg. wzwyż sprzedaje 

w gcdzhach od 3 — 1

7więzek kensumów i wrrrztatów 
spółdzielczych „ZKIWS* 

Kraków, Krakowska 41 (Gmach Kahału)

Szoferzy — Baczność!
Zawiadamia się wszystk idrsaoterów  w Krakowie i na 

prowincyi o walnem zebraniu, dnia 26 maja 1920 o go­
dzinie 7 wieczór, ul. Karmelicka 21.

O liczne przybycie uprasza K o m ita t .

Ogólno-polski Zjazd
tfffiicicieii idainuśsi w KraKowie®

Kranów, 26 maja.
W  uzupełnieniu naszego wczjou'aj sizego spn*' 

wczdania o odbytym w naszem mieście ogóło^ 
poLsa m  zjeźćuzsio w łaścicieli . aolności donosie1̂  
jeszcze:

Na zjeździe wygłosizero szereg ciekawych &  
fenaitów.

Pie.rwŁze reieraty o pat-zebie zrzesznn-ja 3^  
wszystkich stowarzyszeń wlaisatoidi nieruch®' 
mości z  całej Polski w  ogólno-polskl zrwią*®  ̂
z siedzibą w  Warszawie, w ygłosili pp. Krok®* 
szjruski i  Wysocki z Warszawy. Przemawiiali if, 
szcze w  tej sprawie pp. Borkowsk •:>, Bdem a^1. 
Suiliig-yu-.-rki, poczem uichwalctnio ledpowicdh3® 
rezolucyę.

Ważny i turteresujący referat wygflosłl nasWj 
pnie r. m. Peroś o potrzebie odbudowry 1 r ^ x\ 
do w y m ‘ost. Webec nędzy mieszikaniior.yej, 
nikłej z niebudowuuia nowych demów i ruihe 
eitarych, rzącl ma obowiązek wj-dairt-a odpo^11* 
dndch zarządzeń i udzelenia pomocy.

Uzupełniły ton referat wywody dca W ® *^^  
cha, sekretarza Tow. wlaśaiciel; r e a l rości 
Lwowa i rejenta Borkowskiego, poczcm uch^ 
łono odpowiednią rezolucyę. ^

Dr. Elsner z Przemyśla wygłosił ref&&&>£ 
któeym pj-zemawiał za udzaelaniem przez 
pożyczek hipK tecznych na odbudowę dkjmóv' 
asygnatach państwowej pożyczki odrodź®^, 
Reiprezentaiat ministerstwa skarbu, jurol. £<■ 
ra, oświadczył, że ministerstwo zastanawi® 
poważnie nad tą sprawą, a jednocześnie 
cał obecnych do subskrybowania nożyczk”. . .j

P. Stern z V arszawy wygłosił interes iS &  
referait o potizehie i y  ż i. tku utwocżerna 
’i ;polcc7,nc*emicyjnege. upoważnionego d^. 
pusLczeria banknotów, opartych na hipntos
nicruchomcś-ct, jako podstawie. . g|jjK

n Tnż. Chłopski z W arszawy ttykszyw i!1,, z 
I  t.S!cl mógłby być źródłem taniego kredy* ^  
I  iudowę domów, r-rzcpro v. aćzać wcszystkle
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racy^ kredytm/e, a  jego bamknoty mogłyby mieć 
kurs nie tylko w kraj a, ale i p&za granicą.

W  ciągu dalszych wywodów Zjazd u-chwalił 
powołać do życia wispółdzóelczy Bonik hipotecz­
ny, z główną siedzibą w Warszawie i  z oddzia­
łami w  poszczególnych województwach Rzeczy­
pospolitej,

Referat o ubezpieczeniu domów wygłosiifl p. 
Osmala z Warszawy. Wykazywał on, — wska­
zując na olbrzymie wprost zyski, wyciągane z 
•aiaszcgo kraju pazez zagraniczne towarzystwo 
ubezpieczeń — potrzebę skupienia całej akcyi 
ubezpieczeniowej we witasnych rękach.

Zjazd uchwalił opracować normalny staitut 
Sfcowiairzysizenia gospodarezjego właścicieli nie­
ruchomości i zakładu uLezpieazeń ad ognia.

Sprawę zmian w  orowiązującej ustawie o o- 
ch ronię lokatorów referował dr. Steinberg. W y­
powiada się on za utrzymaniem nakazu bezpod­
stawnego wypowiedzenia, natomiast za, podwyż 
sz^niem czynszu najmu o 100 procent ja miesz­
kań a f rywajtne, a  o 200 prrcenł za lokale ham'- 
■JiLowe i przemysłowe, biorąc za podstawę czyn­
sze z dnia 1 listopada 1918 roku. Nadto powi­
nien oyć r.ikrowadzony do ustawy zakaz podnaj 
mowania mieszkań przez loku,torów po lienwiatr 
SKich cenach, a  rzecz atuia powinna być wyjęia 
z pod kompetcii.cyi ministeryum zdrowia, któ­
rej podlega obecnie, —  a przekazana mmiste- 
ryuin sprawiedliwości.

Rej. B oik&nSki z wielką werwą i swadą, przed 
stawił przebieg a&ryi w  Warszaw ę, poczem o 
kon.^cznośri zastąpienia obecnej ustawy o o- 
chrotnie lokatorów, ustawą o lichwie mieszka­
niowej, przemawiali następnie pp. Suligowski 
Ł Łodzi, wieepr. Sare i, E.iisn er.

Wleszcie na wniosek dra Meiselsa i po refe­
racie p. Suligowski ego z Łodzi, uchwalono re­
zolucję, wzywającą rząd, alby jak najspieszniej 
przeprowadził ueta/wę sejmową, przekazującą 
gm nom podatek domowo-czynszowy państwo- 
Wy wraz ze ..szystkami aodatikami;

aby przygotował ustawę ramową co do ujed­
nostajnienia ,pvdiatku domowo-czynsziowego w 
całej Polsce;

aby aż do czasu uchwalenia tej ustawy ramo­
wej wprowadził tymczasowo wi Maftopolsce po­
datek JLcmowo -czynszowy w  wysokości maksy- 
nnalowj 20 procent pobieranego cizynszu brutto, 
po po^ąceniu 30 procent mai koszta konserwacyi 
od domów starych w  wysokości maksymalnej 
10 ptrooenit od domówi, ulegającym podatkowi 12 
tło 10 lub ć-lertn a, w  wysokości zaś 5 procent 
od domówi, z  uwolnieniem podiaitkJowem, 18 lub 
24-letaiem.

Druga rezolucja domaga się pu-iopuowaidzenia 
Ustawy, podnosiząoeij granicę pupdlamego bez- 
Pieczf 1 siwa z 50 procent do 75 procent indywi­
dualnie ustalić się mającej wartości nierucho­
mości.

Po uchwaleniu tych rezolucyj obrady ram­
ko ię to.

C h w i l a  i b l a f t a c a .
Kalsndsrzyk.

Św. Filipa 

Wschód słońca 4‘41 

Zachód słońca 8'3d 

Długość dnia 16'09

T E A T R  IM . JUL. SŁO W A C K IE G O ,
®rcda: „P o lo w a n ie  ua m ężczyzn ę".
Czwartek: „P o lo w a n ie  na m ężczyznę".
P ią tek : „P an  poseł".

T E A T R  „B A G A T E L A ".
®roda: „P a n i prezesow a".
" fw a r te k :  „Jastrząb ".
P ią tek : „P a n i prezesow a".
.  T E A T R  P O W S Z E C H N Y .
^oda,. ..Lalka".
^ w a r t e k :  „M iłos tk i w o jsk ow e".
^ M e k :  „M iło s tk i w o jsk ow e". 
ć OPERETKA W NOWOŚCIACH.
“ toda : „G en era ł hu zarów ".

K 0 L L E G IU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H . 
Rynek główny. U n ia  A — B  L  38. 

^ ^ a r t e k .  d r Leon  Chw istek : „O  fo rm izm ie ".
*°bo ta , p ro f. d r Józ. Reiss: M on iuszko: „Straszny

d w ór" (z ilustr. m uzyczn.f.
— o—

Czesi protestują... Polacy także.
„."Praw o Lidu" donosi, iż czechosłowacki Rd- 
dJster spraw zagram i cznyTŁ dr Benesz otrzymał 
!, bządu polecenie, aby na kon ferencji aińkisia- 
"°rów  v, Paryżu przedstawił problem cieszyli--

°hli6yi maędzypabodoiwej.

Walka Czechów  z kościołem.
(m-m) Pisma czeskie donoszą, że ludność Ma­

chowa wypędziła tamtejszego proboszcza i  za 
tknąwszy na plebanii biało czerwona chorągiew 
ogłosiła swym duszpasterzem innego księdza, 
który przystąpił do czocho-słoweckiego ko­
ścioła.

 o  r —>
Brak księży w Czechach.

(m-m) „Narodni politika" podaje, zt, semina- 
rya duchowne w Pradze. Limierzycach i Budzie- 

a jowioach świecą pustkami. W  Praaze w tym 
roku nie będzie ani jednego wyświęcenia.

Nowa n a b o i  Ma i Trockiego?
(k) Kilka dziempików angielskich notuje po- 

| głoski o nowej oryenuacyi politycznej rządu Ro- 
syi sowieckiej. Lenin i Trocki postanowili rze­
komo utworzyć rząd demokratyczny.

Rosyjska prasa w dobie obecnej.
9 (m-m) Pewien rosyjski wydawca, mieszkają­

cy obecnie w  Szwajcaryi, podaje następujące 
sżc®b*óły o obecnym stanie prasy rosyjskiej: 
Moskiewskie „Izw iestja" główny organ rządu 
bolszewickiego mają nalkład 2 miliony egze^  
plarzy. „Praw da" wychodząca w Moikwie i „Pra  
wda" petersburska wykazują nakład 100.000- Po­
dobne niaikłady mają też „Życie gospodarcze" i  
„Biednota* , W  Moskwie niebolszewickiemu pi- 

j smu nie wolno zamieszczać ani słowa z dziedzi 
■ ny polityki, to też dziennik zajmuje się prawie 
• wyłącznie sprawom isztubi i  literatury, rom ’ 

mc wzrastającego braku papieru, rosyjski rynek 
. księgarski formalnie zasypyw any, i0®*- polity- 
I cznemi’ broszurami. Maksym Gorkij kieruje w y­

dawnictwem „Biblioteka literatury Światowej , 
w którem znajduje zajęcie wielu niedostatek 
cierpiących literatów.

POlipiOt I l l U i  A - B H D  l i U l l
(1.) Dnia 15 bm. jak wiadoma - oks-cesarz 

W ilhelm  wraz z małżonką opuścili Ametron- 
gen, aby zainstalować się w nov. ej siedzibie w 
Doorn.

Przed wyjazdem w pałacu w Am eringm  od­
była się pożegnalna uczta, t. czasie której W il­
helm ofiarowywał podarunki wszystkim człon­
kom rodziny Beulincka. We wszystkich poda 
runkach figurowała postać zdetronizowanego 
władcy Niemiec- Hrabiego Beutincka uszczęśli­
wił W ilhelm  swoim marmurowym hiuctem, 
wszystkich zaś innych członków hrabiowskiej 
rodziny własnym portretem.

Przeciwko droiyźnie obuwia.
m-m) W  Hiszpanii, szczególnie w M adryde i  

Barcelonie przyjęła się motU, sandałów, mająca 
na celu zmniejszenie zapotrzebowania tak dro­
giego obecnie obuwia. Dziecf do szkoły, urzędni­
cy ao biur, subjekci do sklepów, robotnicy do 
fabryk, wszyscy oni dążą do warsztatów swej 
pracy w sandałach-

Burza gradowa niszczy 20  gmin.
(1.) Olbrzymia burza gradowa szalała onegdaj 

we Francy ii, niszcząc z górą 20 gmin w Kanto­
nach Beaujeu, Chapelle de Guimchay i Pont du 
Veyle. Grad dosięgał -wielkości ja ja  Wspaniale 
zapowiadające się zbiory zbóż, jarzyn, ziemnia­
ków. wmniic zostały zupełnie zniszczone. Straty 
wprost nieobliczalne.

(T )  POSIEDZENIE RADY MIASTA. Posie  lz e nie 
R ad y  m iasta  K ro k ow a  odbędzie sie w p ią tek  28 bm. 
N a  porządku dzienn ym  ciąg  dalszy obrad nad Lud. 
że tem  1920 roku. Następn ie w ybór członków  R ady 
zaw odow e j gw arec tw a  jaw orzn ick iego  w reszc ie  sze, 
reg  k red y tów  dodatkow ych  z powodu podw yższen ia  
kosztów  u trzym a n ia  ubogich w  m iejsk ich  zak ła ­
dach  dobroczynnych.

CHLEB JASNY po 1 kg  na osobę na 79 kupon w 
cenie po 11 K  tj. 7.70 Mk. rozpoczną w ydaw ać  p ie­
karn ie  i konsum y od czw artku  27 bm. R ów n ocze­
śnie o trzym u ją  konsum enci na 79 do ln y  kupon po 
50 dkg  na osobę b la le i m ąki am erykańsk ie j w  cenie 
po 7.70 K  czy li 5.50 M k. za  1 k lg . P ieka rn ie , k tórym  
pozosta ły  zapasy ch leba z poprzedn iego p rzydzia łu  
m a ją  zapasy natychm iast zg łosić M ag istra tow i 
W y d z ia ł I I I .  c.

Z TARGU. (m»m) N a  targu wczorajsza m sprzeda, 
j w ano k ilo  m asła  w  eonie 120— 140 koron, m leko  litr  

(j koron, ja jk o  K 2.20. Drobiu dow ieziono  dużo. c i  
jednak nie w p łyn ęło  w ydatn ie  na obn iżen ie  eon, Za 
m łodą  gąskę żądano 200 koron, za kurę K  240— 280, 
za parę kurcząt 50— 70 koron. 7.a  parę m łodych  go­
łąbków  20 koron. M a ły  k ró lik  kosztow ał 20—24 kor. 
w ięk szy  40- 60 koron . Czereśn ie m ożna było  dostać 
ty lko  u przekupek w  cen ie 72 kor. za k ilo. Na tai 
gu ja rzyn ow ym  rzucała  się w  oczy -grom na o b fi­
tość sałaty, k tórą  sprzedaw ano po 40— S0 łtai. za 
g łów kę. W ią zk a  m łodych  buraków y.ależnio od w ;d «  
Uoścł G—14 koron, w iązka  koperku 1 kor., w iązka 
szparagów  20 do ’5 koron, pęczek rzodk iew k i j  d;< 
5 koron., oaórck  20 do 30 koion . - i i i  z ie^ in iaków  4 
korony do 4.50. K ilo  pęcaku ibaruóz :ad rogo . s p rz t ’ 
daw ano po 2d koron za k in , k ilo  kaszy s iaka..k i

30 koron za kilo. Jjfr iaso li “ 0 koron.

+
m  i l i i m

żona sędziego
przeiywrzy lat 74, do  d ługie j, a ciężkiej chorobie  
opatrzona św. Sakramentami, zm arła dnia 25. b. m.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 27 o godz. 
5 popoiudniu z domu żałoby przy ul. Aryańskie, 17 

na cmentarz Rakowicki.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się w  kościele 0 0 . Kapucynów 28 

maja o godz. 9 rano.

OPŁATY OD PSÓW. M agistrat stół. król. m iasia  
K rakow a, na posiedzeniu wd niu 24 kw ietn ia  1920 
roku  uchw a ił  ń is tępu jące  opłaty, k tóre strony w 
ra z ie  sch w ytan ia  psa są obow iązane uiścić opraw cy 
m te js i.itm u  a to: 5 M k. za w ydan ie  schwytan go 
psa i  3 Mk. tytu łem  zw rotu  kosztów  u trzym ania za 
każdy dziień schw ytan ego  psa.

Z TEATRU „BAGATEiiA", Dz sia j raz jeszcze 
p rz ^ ^ b a w n a  „P a n i p rezesow a" ubaw i ■ szystk .cii 
serdeczn ie — ju tro  natom iast „Jastrząb " sćlnie po­
ruszy w idow nę. M iły  j sym patyczny obrazek scem- 
czny .Zakochani ‘ pow tórzon y  będzie w  sobotę. Bi- 
'e ty  na w szystk ie  repertu arem  ogłoszone w idow is* 
ka  nabyw ać m ożna przy kasie  teatru

Z TEATRU NOWOŚCI. P od  w y traw n ą  reżyseryą  
d; r. P ila -sk ieg o  odDywa ją się codzienn ie próby z no. 
w ości O. Straussa „M u zykan c i w ie jscy ". P raśa  w ie 
dęrtska p rzy ję ła  tę opuretkę bardzo m ile  podnosząc 
ieJ ^ 'YK in ah ią  n iu zykę i nadzw ycza j wesołe libretto.

ODCZYT O FORMIZMU: w ygłosi d r Leon  C h w i­
stek. jeden  z na jw yb itn ie jszych  p rzedstaw jc ie li tego 
now ego  k ierun ku  w  sztuce, w  K o lleg iu m  w yk ła dów  
naukow ych (ryn ek  g ł. A — B I. 39) w czw artek  27 bm 
o godzin  a 7 w iecz. O dczyt ten  w zbudził ży w e  zain- 
teresow an .s w  szerok ich  jtołach in te lig en cy i naszego 
m iasta. B ile ty  w cześn ie j do nabycia  codzienn ie  w~se» 
k re ta ryac ie  Kolłegtinm  od 6 -8  w ieczór. 
n^1lV..T?^JjPZi ^ 1‘N1C0Wj ZJAZD d e le g a tó w  
PRACOWNIKÓW POCZTOV’ YCH rozpoczn ie  się dn. 
28 bm. nruszą św. na W a w e lu  o godz. 9.30 rano, po, 
czem  nastąpi oficy-alnt otw arc ie  zjazdu  w  sa li obrad 
R ady m ie jsk ie j. W  dn. 29 bm. o godz. 9 30 rano od ­
będzie  się w  katedrze na W a w elu p ośw ięcen ie  ezian  
daru Z w iązku  pocztow ego w  K rakow ie.

ZJAZD POLSKICH GÓRNIKÓW I HUTNIKÓW. 
Podczas ub iegłych  dni św iątecznych  obradow ał w 
K rrk o w ie  z-i«zd polsk ich gó rn ik ów  i  nurn ików . Z 
’>owodu braku miioisca n ie  podajem y na ra z ie  szcze­
gó łow ego  spraw ozdan ia, zaznaczam y ty lk o  że z jazd  
pow zią ł w ie le  d o r ios łych  uchwał. M iędzy  m n e fd  
zjażd  w ysła ł do N acze ln ika  państw a uchw alę dom a­
ga jącą  się b ron ien ia  Ś ląska c ieszyń sk iego naw et sr:» 
łą  orężną, d a le j z jazd  w y .a z ił  d z ie ln ym  górn ikom  
obu Śląskóy hołd  i  podw iekowanie za obronę prasta, 
rej z iem i po lsk ie j.

ZJAZD CHRZEŚCIJAŃSKICH MAJSTRÓW SZEW 
SKICH W KRAKOWIE. ( ]. ) M ięo zy  w ie lom a  z ja zda ­
m i, których w id ow n ią  b y ł Kraków w  dniach ub ie­
g łych . od oy ły  się rów n ież  obrady ogó lno-polsk iego 
zjazdu  chrześcijańsk ich  m a jstrów  szew sk ich  w  sali 
R ad y  m ie jsk ie j. P o  p rzem ów ien iach  obecnych  na 
uaii posiew , w yb ran o  prze\vodniczącym  zjazdu  p. 
N iem czyuskiiego z W a rszaw y , sekretarzem  p. D re la  
Poi zczegó ln i uczestn icy zjazdu  w yg ło s ili szereg  re » 
Jeratuw. k tóre znam iiónowały o tern, ja k  członkow ie 
organ izacy i szew sk iej oryen tu ją  się dobrze w  kw e , 
styach  p o lityk i ogó ln o-pań stw ow ej i  społecznej, w  
kw estyach  ustaw odaw stw a, stosunku przem ysłu  rę ­
kodzie ln iczego  do w ie lk ie j p rodu kcy i fabrycznej itd. 
W ś io d  k w es ty i ściśle zaw odow ych  omaw ian o szcze­
gó ln ie  spraw ę braku surow ców  i spraw ę k ra jow ych  
zak ładów  sk óm iczych  spraw ę subw encyi i pożycz, 
k i z funauszów  państw ow oych  d la rękodz ie ln ików , 
don iosłą spraw ę zw a lczan ia  lich w y , fach ow ej repre. 
zen tacy i szew sk iej. W  ożyw ion e j d y s k u s ji w iększość 
m ów ców  ośw iadczy ła  się za w o ln ym  hand lem ; o- 
go ln ie  zaprotestow ano też p rzec iw ko za jm ow an iu  
sie hand lem  obuw ia p rzez osoby i  instytucye, n ie  
m a jące  n ic w spóln ego z rzem iosłem  szewskiem . za- 
żąaaDO natom iast u stan ow ien ia  przez rząd hurtow- 
.i skóm iczych , k tórych  człon kam i byliby  ty lko  

szew cy. N a  kon iec po dyskusy i nad celam i organ i, 
za cy jn yn .i postanow iona zatrzym ać nadal cechy i  
za łożyć  rów n ocześn ie  jeden  w ie lk i ogólnopolsk i 
Z w ią zek  szew ców . P rzed  opuszczen iem  sali o b ra ł 
M ów cy u chw alili rezolucyę protestu jącą p rzec iw ko 
gw a łtom  czeskim  na Śląsku C ieszyńskim . W  końcu 
w ybrano delegacyę d la  w y ra żen ia  w spółczu c ia  ty ło , 
k rotn ie  p rześladow anem u przez C zechów  inż. K ie- 
d ron iow i, k tóry  c iężko ran n y  znajdu je się obecnie 
w K rakow ie.

WIECZOREK ZAF. KOL. SAMOCH Nr. 3 W DĄ- 
3IU. W  p ierw szy  dzień Z ie lon ych  św iąt rd b y ł się 
w ieczorek  urządzony p rzez kółko am atorsk ie  Zapus. 
Ko). Sam och. N r  5 w Dąbiu. N a  program  złoży ły  się 
iw je tn ie  g ran y  dram at jed n oa k tow y  pt. Kościuszko 
w  ł^ te rsb u rgu " i d ya log  kom iczny „O statn ie  dw a 
ru b le". W ieczo rek  był u rozm aicony produkeyam i 

m uzycznem i i m cnologam i. \\resoły nastrój w ieczo ­
ru zakończy ła  zabaw a taneczna, k tóra  przeciągnęła 
sie do późnej nocy. U rządzen iem  w‘i<4c*osu za jm ow ał 
się por. W ilh e lm  Ri.pper, k tóry  w ło ży ł też w ie le  in i» 
c ya U w y  w  urozm aicen ie szarego życ ia  żo łn ierza .

(T ) CIEKAWE STOSUNKI NA TUT. GŁÓWNEJ 
POCZCIE. Już bo fnn ktyonaryu sze krakow sk iej g ió , 
n n r j poczty n ie -g rzeszą  zbytn im  aktem  i w ych o ­
waniem . L iczne gjłnrgi o p ły w a ją  do naszej Redak-

i na r.iiegr/.eene obeiście sio ze stronam i św iadcząc

te ic fon iczn ą  udał sie do w łaściw ego ..iik im tia
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..panienka.’4 po długich cereg ie lach  w reszcie '■godzi­
ła sic p rz jją ć  depeszę. C ala la akcya odbyw a ła  się 
x pc lnend  akcęjsoryam i w crsa lsk ie i gr/.ccznośoi. 
Szczególn ie j zach oa .a ija  sie nada jącego  było  be2 za- i 
rzutu. Gdy nagle panienka uczuła spadek ;wsgo hu­
moru i n iegrzeczneru i m inam i, rzucan iem  pióra w re* 
xzo:o p ien iędzy, poczyla okazyw ać swe n iezadow olę* 
■ijc n ie w iadom o zresztą czemu — gdyż spełn ia ła  lu- 
ia i sw ój obow iązek . W reszcie gdy spraw a r-ostala za ­
łatw ioną, arogancko odburknęła  ..a możebyś pan po­
dziękowań". Zapytu jem y te j p an ien k i czy tabaka ; 
d la  nosa czv też itd i

ZA BRAK CENNIKA tutejszy Urząd walki z j 
l ic h w ą  u k a ra ł następujących kupców: Don; Rit- I 
term aa 200 Mk. lub 2 dni aresztu- Szymona O- > 
remdema 800 Mk- lub 5 dni arosztu. Samuela * 
R e ic h a  50(1 Mk. lub 4 dni aresztu- Jakóbn Fassa 
700 Mk. lub dni aresztu. A r o n a  Glatta 1000 Mk- 
lub 5 dui aresztu- Chaiima Lebrana 1300 Mk lub 
1 d z ie ń  aresztu. Na ma Grossfelda 200 Mk lub 2 
u o i aresztu.

(T; CZY OTRUŁA ICH MACOCHA? Wczoraj 
■wieczorem posterunek policyjny zawezwał tele- 
ini.iicznie tutejsze Pogotowie do Parku Jordana, 
guzie zasłabli nagle z oznakami zatrucia rodzeń* 

Iwo Antonina lat 18 i Adam lat 8 Stężowie. Jak 
sann zeznali, macocha. która źle się z nimi ob­
chodziła. podać im miała %v potrawie truciznę- 
Lekarz Pogotowia po udzieleniu im pomocy. An­
tonino odwiózł do domu bratiai zaś jej Adama do . 
■sępilala powszechnego w stanie bardzo groźnym j 
Rodzaj trucizny, która zostali otruci :;a razie j 
nie znany.

(T) ARESZTOWANIE FASKARKI TYTONIEM
Wczoraj aresztowano W. La t Łowiczom a za sprze 
duż tytoniu w Dębnikach, przyozem skonfisko- 
wa.no jej 2 k lg  93 dg tytoniu. Lachowiczowa 
podczas doprowadzenia jej do aresztów no-Iicyj- 
uvch zbiegła- 

218 KORON ZA SŁOWO DEPESZY, kj Kon 
ru lat duński i stacya C serw nego  Krzyża w 

ładywostoku przyjmują telegramy dla jeń­
ców wojennych, znajdujących sae obecnie we 
wschodnio syberyjskich obozach. Niestety 
nie każdy będzie sobie mógł .pozwolić na ten lua 
sus. gdyż nale-żytość za jedno słowo wynosi tyl­
ko-.. 218 koron!

Cl-> SKON EMILA ABRAMYI. W  Budapeszcie 
7.mar Ina.gle znany c ęgiemski pissirz Emil Abra- 
myi. Swojego czasu, po upadku Bismarcka był 
on bohaterem znanej polityczne i afery ,.Buda- 
pesf.i H irlap“ ogłosił wówczas ozmowę. którą 
.4bramyi miał podobno w Friodricbsruh z Bis* 

marckiem. Interwiew został z eBrlina zdemen­
towany, a potem wyszło na jaw. iż A  bramyi padł 
ofiara m istyfikacji- Abramyi, który był .podów­
czas członkiem węy ierskiego parlamentu musiał 
z powodu tej aferv złożyć swój mandat

(T ) S m i f .r o  s ł a w n e g o  t o r e a d o r a .
Przed poru dniami na arenie Talavera de la 
Reina w  Madrycie zginął w czasie walki z By­
kiem -sławny ' najpopularniejszy w całej Hisz­
panii toreador Gallito. Parli uderzony śmiertel­
nie rogami byka w brzuc-h. Gallito miał lat dwu­
dzieści asześć; sława jego obiegała, już całą H i­
szpanię. Początki jego karyery były bardzo u* 
ciążliwo, ostatnio jednak zarabiał 3 000 peseta 
za jedną, walkę. W  kilku ubiegłych latach u- 
zbieral w ten sposób pięć milionów peseta- Dzień 
niki madryckie i sewilskie śmierci Gallifa po­
świeciły specynlno wyd-ania.

. £ZCZUTEK“. Doskonało. : ai>utacya ..Szczut- 
ku." jako pisma satyrycznego „pierwszej klasy41 ; 
znajduje znowu świetne potwierdzenie w treści j 
(jsta.tndcgo jego numeru- Znajdujemy ram prze- j 
de.‘. szyslkicm znakomity, drugi z seryl „listy po­
słów sejmowych14, następnie wierszyk kapital- 
ny ..Tydzień Palka'4, „aforyzmy’4 głęboko ironi­
czno o ueśc.i filczofiozuo-społecznej, irzc-zabaw- 
ne ..nomiuaeye i dymisye“. jakich udziela 
...Szczutck" różnym znanym osobistościom (urłęb- 
syy szkic społeczny ze znanego już cvkiu ..Bia­
łe myszy11 Grnsa. pyszne dowcipy „z frontu i z 
zntyla'4. wesołe anegdoty aktualne. Cały numer 
tryska niewymuszonym humorem. Rysunki sto- 
ią -na wyżynie satyry i artyzmu treści.

SKŁAD KI złożyli dla „czworga sierot44: Mni- 
chowa Agnieszka Mk. 20. Niedzielski Mk 61.
11 iało rórski Adam, Lubaczów Mk. 100

Kronika gospodarcza.
STAN PRODUKCYI W ĘGLA W  KOPAL­

NIACH POLSKICH. Ministerstwo przemysłu i 
handlu komunikuje: Produkcya węgla kamień-, 
negn w  Zagłębiu Dąbrowski om wynosiła w lu­
tym 425.081 ton, w  marcu 324.482 toni, i-lość za­
trudnionych robotników w  lutym 30.115, w  mar 
cu 29.947, w Zagłębiu Krakowski cm w lutym 
114.832 ton, w ma/rcu 112.290 ton, ilość robotni­
ków, zatrudnionych w  lutym 9.593, w  marou 
9.747, w kopalni Silezia w  lutym 12.795 ton, w  
marcu 13.089 ton, ilość zatrudniony cdi robotni­
ków w  lutym 1.290, w marcu 1.282. Proclukcy-a 
węgla brunatnego W byłej Kongresówce wyiuc- 
sjła w lutym 20.564 tom, w  marcu 16.624 ton, 
ilość za/trudmtiomyeh robotników' w  lutytm 1444, 
•w marcu 1523. Produkcyaj węgla w  Zagłębiu 
Stanisław awskiem w  Małopolsce wynosiła w 
lutym 836 ton, w marcu 1026 ton. ilość zatrud­

nionych robotników w  lutym 200, w marcu 200. 
Do ilości węglu, w Zagłęb u Kra-kowskiem doli­
czyć należy 10.923 ton węgla,, które pozostały z 
i Uuwi i-iej szyć li cza#s ów.

SZWECYA RYNKIEM ZBYTU POLSKIEGO 
PRZEMYŚLU DRZEWNEGO I KILIMKARSKIE  
GO. Min-L-sters-uwo przemysłu i handlu komuni­
kuje: Wobec znacznego podrożenia cen ma ma- 
teryały drzewne, ora.z kosztów robocizny, pr»- 
di.kcya mebli w Szwecyj nie pokrywą wewnę­
trznego *apotixeaowania, W  związku z tern o- 
Iwir"rają. się tam pomyślne widoki ala polakiegu 
p/zemystn drzewnego. Również przemysł zabaw 
karski jest mało rozwinięty. Dotychczas zabaw­
ki były sprowadzane z N euiiec, i to w poważ­
nych ilościach. I tak u. p. w  roku 1916 sprowia- 
dzono zabawek za 1,268.751 koron szwedzkich.
Z przemysłu lądowego mogłyby liczyć na powo­
dzenie kilimy, wobec wielkiego zapotrzebowar 
nia »a  wyręby dywanowe i niepomiernie w y so­
lnie ceny za dotychczas sprowadzanie wyroby 
brukselskie 1 paryskie, nic mówiąc już o robo­
tach tureckich i  perskich. W jadomościi o powyż 
szych sprawach może udzielić firm a Nordiska 
Kompania w Stokholmie.

I*) UKLAll KOMPENSACYJNY CZECH Z 
NIEMCAMI. Czechosłowacja za '.aria z Niem­
cami układ kompensacyjny. W  rumie’ a cu­
kier otrzymują Cze Li wagony kolejowe.

(■zi „TH E  PGLISH  ECO NO m e BUL -LTIM‘ . 
Od początku bieżącego roku pojawią się co m ie­
siąc interesujący numer czasopisma ekonomi­
cznego, wydawanego po angielsku prze: naszą 
•cprez- nt.acyę w Londynie pod tytułem „The 
Polj-sh iicono-nrc B u lletiu '. CziKisoipjisrno to speł­
niać może rolę •’ :)!>,rogo :uf ■ -atom zagranicy 
o ina-szeiii życic e.kr. •• tnic-znoiu Ostatn. numer 

maja zawiera 1 d o i u  ty kuli wstępnego arty­
kuły o otlhutUi-v. i-. dl u przemysłu polskie­
go, szereg wiaduiiior;! Gdańska, osobny dział 
poswięcoaiy im am om  państwowym wtażiiiejsze 
rozporządezn j  gospodarcze i bardzo bogaty 
dzniał drobnych wiadomości ze wszystkich dzie­
dzin handlu i przemysłu. Redakcya mieści się 
przy x Uppur Muutagno Street, Rnąs-el Sąuare 
w Londynie.

(z) STOSUNKI POLSKI Z ZAaRANIOA. We­
dług doniosiania ..Pólish Economic Bulletin" 
rozpoczęto starania „ stele stosunki handlowe 
międ/y His/cariaj -  l elską. Uwoce i ryż mają 
być głównym- arly kutim i hisodlu m iędzy dwu 
k ra jam i W  ciyg„ pierwszego półrocza 1919 o- 
trzymala Szwajcary a 98 cysteuoi nafty bezpośre­
dnio z Polski.

Ministerstwo apc. . ńryuiain d«. rconcyi
drogą p,u Lip-:!; ló.dońię 50 wagonów su- ztaych 
kPTtOili, prze.ion onycn w  ł-ozmuńskiem. Wim- 
tośc pier\,zzego Łran»poi-iti eł'F>.za:jai -r. 750 ty­
sięcy fiaiików fijncuskich. Lu iisporti
mają wynoiaić 30 waguriów nuesjęcznie, z czego 
część liędzie jn-zc-znaczona dla Anglii.

(z' ZOMUN1KAOYA P.aK>WCOV’ i-LipDZY 
KRÓLEWCEM A  GDAŃSKIEM, .lok donosi. 
„Po l sh licon-nu: ic Bulei in", komuc-łkacye. mię­
dzy Grhnskiem Królewcem- » Wisch
ko et Reimer isim eje od 24 marca. Dwa małe 
stai-Ki iezu-.ą cc<l7w-nnje. pizeuy v..i ,f r (i.-r-gv w 
dziesięciu gwiyiiii.cli. Wkrótce ma nyć urządza­
na druga 1 uio.

72 l  OLSAf E z n - ó  •--;0 1‘inA AM ERYKI. Jak 
Pudaje „Poiisii Fmiioiuic Bulle-tin". v ychiiwany 
w Loudynijc, rejmezeidacya nasza w Waszyng­
tonie donosi, ze w Ameryce panuje wielkie zia- 
potajzebąwonje wyrnbów żelaznych, Tnę Jlecord 
Holding Company zamierza zamówić w Polsce 
SO.OuO ton surowego ż.oia.aa, ofiarując 18 dolurów 
z.a tonę loco port enr./pejsk . Nje jeait l.o cena 
zbyt wysoka, gdy się zważy, że z końcem roku i 
ubiegłego eona żelaza surowego u Ameryce nie 
przechozdiła około 35 dolizrów. Także Youzoveta 
Home i Forcigu Truło Co nu w y  poczymiły pe­
wne propozycje.

(m. b.) POLSKO-CHIŃSKIE TOWARZYSTWO  
HANDLOWO-PRZEMYSLOWB. W  Charbinie 
powstało Polsko-Chińskie To w. Ilaaidlowo-Prze 
myślowo T. A. Założy ono filie  w  Shamghai, 
Hainkcin, Tięiltsimie, Irkucku i MTadywostoku.

(z) W A2NE UCHW AŁY MIĘDZYNARODO­
WEJ KONFERENCYI PARLAMENTARNEJ, — 
M iędzynęwdow.8 Konferencya Parlamentarna. 
zważywszy, Iż drożyznia powoduje naruszenie 
rówmcwaigi w zewnętrzuyrh stosaiukach wymień 
nycli, iż zniżki walorów krępuję handel, oraz 
że interes wspólny wymaga, aby kraje dotknię­
te wojną odzyskały zdolność wytwórczą, uchwą 
lita w u :osek, domagający sic współdziałania w 
sprawie polepszenia kursu papierów obiego­
wych, oraz udzielenia, jak największej pomocy 
finansowej i ekonomicznej krajom, dotkniętym 
wojną.

(z) OTWARCIE NOWEJ KOPALNI RUDY ŻE­
LAZNEJ. W  połowie kw ietnia r. b. Towarzys­
twa Zakładów hutn czych „Huta Bankowa'4 za­
częło roboty przjgoton a-wcze dla eksploatacji 
rudy żeilazne-j na terenie „Bargiy 1." we wsi 
Bargły, w powiecie częstochowskim i w  sąsiedz 
tw ie kopalni tegoż Towarzystwa „Młyinek4* w© 
wsi Poczesna, otwartej w grudniu ubiegłego ro­
ku. W  obecnej chw li nowa kopalnia zatrudnia 
65 ludzi, w  najbliższej jednak przyszłości Towa­
rzystwo mą zamiar podnieść liczbę robotników, 
aby przystąpić do eksploaiacvi i wysyłki rudj\ 

(k.) ROSYA CZYNI OGROM1ME r" ' TrT’P Y  W  
SZWECYI. Pisma duńskie donoszą o nolcowar 
niacli, jakie się przed k ik u  dniami ukończjdy 
między rządem sowietów a znaczniejszemi fir­
mami Szwecyi. Na. mocy układu Szwecya do­
starczy sowietom wielkiej ilości artykułów prze 
myślowych. Rosy a złożyła już kaucy*' w  kwocie 
25 milionów złotych rubli.

SPADEK CEN TOWARÓW W  ANGLII. Różnie 
oznaki, wskazujące m  ogólrą zniżkę cen suro­
wców, pozwalają się spodziewać także zniżki 
cen towarów. Zniżka ta nie nastąpi jednak od- 
razu, ze względu na różnicę m ędzy surowciaiini 
a  produktami fabrycznymi. „Tim es44 sądzi, że 
staja zniżka jest załeana od sitiaiłego wzrostu pro­
dukcji. Na razie możliwe jost, że pewne towary 
spadną w cenie na parę tygodnf, ale niema je­
szcze czmaik zniżki ogólnej. Octoo-si się to przede- 
wszystkiem do artykułów żywności. Spadnie 
prawdopodobnie cena obuwia angielskiego. Fa­
brykanci w N ort ha ni toushire zamagazyinowaii 
w ielkie lości półbuoików i  trzewików średniej 
jakości, których nie mogą wy sprzedawać po dat 
siej szych cenach.

JEST NAJPEWNIEJSZĄ 
LOKATĄ K A PIT A ŁU .

ûcln giełdowy.
Kraków, 26 m oja

(4) Ruch v,- papierach lokacyjnych bardzo sla­
by, przy dalszej tendencji zmiżkowej. Wskutek 
tego kotu tet giełdowy obniżył kura wszystkich 
papierów lokacyjnych o 50 halerzy na, sztuce. 
W  akcyach ruch również słaby. Kursa pozostaw 
ly przeciętnie na dawnym poziomie, z wyjąt- 
iticm P. 3'. H.. które podniosły się dość znacznie.

W walutach zwyżka bardzo znaczniai, w  szcze­
gólności w markach niemieckich, łącznie z wy­
płatą na Berlin, oraz dewizą na Ptnaigę. Zwyżka 
wyMuoi przeciętnie po pół kor. Rówmież i popyt 
no leje rumuńskie nieziwykie silny.
DEDCii.i KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 25 MAJA.
WcRity. 'la.rk, niemieckie po i 00 odiar. 640, 

ż.i.d. Goi). Marli i niemieckie po 1000 ofiar. 690, 
żąd. iiiń, transakc. 690—700. Ruble carskie po 
500 rubli of .ar. 350, ząd. 365. Ruble carskie P° 
100 rubli ofiiar. 320, żąd. 340. Ruble dumski^ 
ofiar. 75, żąd. 80, transakc. 80. Dolary (po 100, 
50, 20, 10) ofiar. 265v żąd. 275. transakc. 274*50. 
Lej rumuskie ofiar. 515, żąd. 530, transakc. 53® 
do 525.

Dewizy. Paryż tran sake. 20' 75, Berlin tran®* 
alkę. 690— 700. Praga tnaitisakc. 590—582.

Akcye bankowe. Polak Bank przemysłowy 
fiaat 640, żąd. 680. Bank hipoteczny ofiar. 800, 
żąd. 840, Bank Małopolski ofiar. 725. Ziemski 
Barnk kredytowy ofiar. 540, żąd. 580. Porwi.snzecb- 
ny Bank kredytowy S. A. ofiar. 280. Akcye to^- 
handl. i przem. P. T. H. ofiar. 600, żąd. 65°, 
transakc. 620 -017. Impcx ofiar. 380, żąd. 420, 
tirensakcye 400. Zielem ewski ofiar. 2150, żą^ 
2250. Górka ofiar. 2150, żąd. 2250. Siersza ofiaf' 
1950, żąd. 2050. Tepege ofiar. 4700, żąd. 4S0G.

Papiery lokacyjne, i  i pół p/ot. listy zastąp 
ne Banku hipotecznego ofiar. 98, żąd. 99, tna®c' 
akc. 98 50. 4 prac. 1 sty zastawne Tow. kredyt* 
zjemsk. oficar. 9675. żąd. 97'75, transakc. 97‘25
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Godne stanowisko ludności polskiej na Śląsku.
Weszyn, (PA T ) Komisya międzynarodowa 

wezwała jeszcze raz gminy polskie do przedło­
żenia Ust wyborczych do plebiscytu. Na to w e ­
zwanie naedzy innemi gm ina Ogrodzona odpo­
wiedziała co następuje: 1. Nauczyciele odmó­
wili wszelkiej pomocy przy sporządzania lisi 
4# glosowania tak dłu£o, aż Komisya iniędzy- 
•uwodowa w Cieszynie odwoła wszelkie 2.arzą. 
dzenia na polu szkolnictwa, krzywdzące Pola­
ków" na Śląsku; wystąpi z energią przeciwko 
Bwalt^m czeskim w  zagłębiu i wprowadzi lad 
i porządek w Zagłębiu ostraw sko-karwińskiem.

Ludność gridny przez swoich delegatów za- 
kazała odsyłania list do głosowania do Komi-

Cfieszyn. (PA T ) Kom isja  międzynarodowa na 
kląsku Cieszyńskim zaprowadziła cenzu rę pre­
wencyjną dla pism. Jest to zamach na prasą 
Polską ponieważ na Śląsku pisma czeskie wo- 
Oóle nie wychodzą. W  rozporządzeniu powie­
dziano, że prasą cenzuruje prokurator polski w  
Porozumieniu z prokuratorem czeskim i  jeżeli 
ci dwaj się nie godzą, w  takim razie rozstrzyga 
komisya miądynarodowa. Z powodu tego zarzą­
dzenia wydawnictwa wszystkich pism polskich 
hu Śląsku uchwaliły wnieść protest do komi- 
»yi i zarazem od dzisiaj zawiesić wszystkie pi­
sma. Odnośny protest brzm i: Podpisane wyda­
wnictwa pism śląskich protestują stanowczo

syl międzynarodowej w  Cieszynie lak długo,
aż wszyscy przez Czechów wyrzuceni Polacy 
będą mogli wrócić do swoich gmin, a w zagłę­
biu ostraw6ko-karv'Vń«.kiem zapanuje ład i po­
rządek Za powyższą uchwało czyni odpowie­
dzialne przełożeństwo gmin. 3. Ludność gmin 
musi protestować przeciwko gwałtom czeskim 
i om awia wszelkich dat osobistych, polrzebnych 
przy sporządzaniu list do głosowania i oświad­
cza, że do głosowania samo nie pójdzie, ani 
nikogo nie a opuści. Zakazuje nawet < Ubierania 
poczty i wszelkich pism od Komisyi między- 
koalicyjnej i przeciwko wszelkim zarządzeniom 
przymusowym wystąpi z cah* energią.

g i t i  t n o i ie  ti
przeciwko zarządzonej przez Wysoką komisyę 
cenzurze prewencyjnej, gdyż jest cnw zama­
chem na pisma polskie, nie dotyczy ona pism 
czeskich, przeznaczonych dla Śląska a wycho­
dzących w  Morawskiej Ostrawie. Protestujemy 
2}viaszc7ia przeciwko cenzurze p" >m polskich 
przez prokuratora czeskiego, uważając to za 
nieŁlyciu ne nadużycie, by ra  lerenl* admini- 
strccyi polskiej decydował o treści i duchu ar­
tykułu urzędnik czeski. N'»i znak protestu za­
wieszamy wszystkie w-ydaw niofcwa polskie (tu 
następują wszystkie podpisy wydawnictw pol­
skich na. Śląsku).

mm

K i l  II. I P. S. Gjllil JfllEfl ptfflMl.
Warszawa (PA T ) W  dn,iu 23 maja na 4 i 5 po­

siedzeniu P. P. S. Kongres uchwali! między in- 
heml zasadnioze rezolucye polityczne: PPS. pro­
testuje przeciwko dalszemu prowadzeniu wojny, 
oraz pnzydłużeniu je j na wschodzie. PPS. doma- 
Sa stię jak najrychlejszego zawąrcia pokoju, 
IPtrzyczem koniecznem jest, aby zarćwuo rząd 
bołccewicki zrzekł sią imporyoiistycsznych dą- 
łen, jatK również, aby rząd polski dążył do opar. 
Ma pokoju nie na prawie zwycięzców, lecz na 
Obronie i samostanowieniu ludów o sobie. t’PS- 
domaga się, aby sejm był rozwiązany i jak naj- 
*ychlej ustąpił miejsca nowemu.

Obecna sytuacya polityczna nie daje kongre­
sowi podstawy do zmiany zasadniczego stano­
wiska i członkowie PPS. nie powinni wstępo­
wać do koalicyjnego rządu. Kongres stwierdza, 
że pp s. stoi na stanowisku międzynarodowej so- 
tidairności proletaryatu, walczącego o socyializm 
"ddząc w  ideale socyalizmu najszczytniejszy cel 
3ążeń ludzkości- Kongres stwierdza, że tak 
**iina trzecia miądynarodówka jest na ogół or-

ganizacyą związków komunię t] cznych. Wobeo 
tego nasuwa slą konieczność powołania do ży­
cia międzynarodówki nowej, któraby łączyła w 
sobie wszystkie partye socyalistyczne. Kongres 
poleca wysłać na zjazd genewski delegatów 
PPS. Kogres uchwalił polecić centralnemu ko­
m itetowi wykonawczemu nawiązanie stałego 
kontaktu z pariyam i socyalistyozuemi narodów, 
wyzwolonych z pod jarzma caratu. W  ciągu 
4 dnia kongres przedyskutował program partyj­
ny, w  postaci proponowanej przaz konr.isyę. P ro­
gram ten obejmuje ogólne zasady i określa star 
nowisko partyi w  zakresie polityki lpiędzynaro- 
dowej wew nętrzjnej, w  zakre.de sądownictwa 
szkolnictwa, zdrowotności i stosunków gospo­
darczych. Program  stwierdza, że PPS. ourzuca 
dyktatu.8 proletaryatu, natomiast dąży do rzę-> 
dów socjalistycznych, opartych na masach pra­
cujących. Po zmoknięciu dyskusyi uchwalono 
wyrazić podzięko-anie posłom socyalistycznym 
za ich pracą w sejmie i pwza sejmem-

listy uwierzytelniające.

ńvcb obu narodom dążności do wolności i bra­
terstwa tych ideałów, w  których życie poświę­
cili dwaj polskc-nmearykańscy bohaterzy, n-0- 
dci uszko i Puławski, na tych niewzruszonych 
podstawach wspólności duchowej obu narodów. 
Rzeczpospolita polska dąży do utrwalenia naj- 
se^rociczniejszych stosunków ze świetną w  tyl*s 
tlzi^dricach przodującą ćwiatu Rzeczypospolitą 
S tarów  Z jcdrr--cnych  i wskazaniom tego na­
rodu służyć pragnie z calem poświęceniem. Nai 
zakończeni pragnę wyrazić wdzięczność, jaką 
odczuwa naród polski din Stanów Zjednoczo­
nych ra to, Ż2 w okresie naszej niewuli, gdy; 
niennwić nie pozwalała na ziemi polskiej roz­
w ijać naszej kultury narodowej i  pielęgnować 
języka ojczystego, w tym <v’*vesie rzesze wy* 
ehuodźców polskich znalazły tu schronienie 
p:?ed prześladowaniem i po?im .i'-waniłni odrę­
bności narodowej. Lojalna praca tych wychodź­
ców i miłość ich dla Stanów Zjedn., udowo­
dniona w czasach ostatniej wojny przez zaciąg 
ganię się ponad obowiązek ustawowy do sze­
regów stawnej armii amerykańskiej i wspól­
nie przelrna krew dla urzeczywistnienia wspól­
nych ideałów są zadatkiem naszych nierozer­
walnych węzłów przyjaźni i wzajemnego sza­
cunku obu narodów.

W  odpowiedzi prezydent Wilson wyraził 
swoją radość, z odrodzenia państwa polskiego
oraz przeświadczenie, że stosunki między Pol­
ską a Stanami Zejda, będą miały charakter 
najserdeczniejszy, co przyniesie korzyść obu
narodom. Rząd. polski w  urzeczywistnieniu 
swoich celów i ideałów państwowych może li-* 
ezyć na dalszą przyjaźń Stanów Zjean., na nie­
słabnącą wdzięczność za usługi oddane ongi 
sprawie niezależności Stanów Zjedn. przez Ko­
ściuszkę i Puławskiego jakoteż za współpracę 
Polaków w Ameryce, którzy na każde wezwą 
nie spełniali swojo obowiązki obywatelskie S 
przyczynili się do rozwoju potęgi państwa. W  
końcu przemówienia zaznaczył Wilson. że dą­
żności v,olnościow e. jakie objawia naród poi-1 
ski, są rękojmią utrzymania obecnej formy 
rządu i zgodnej współpracy obywateli, będącej 
podstawą ich szczęścia .

w . i iw— mmnudw>— —nna_ ■ mtmm— i—wga

Silili ijiiila  taliiia PafisM’
Warszawa. (Telef. M.) W  szpitalu żytomier­

skim zmarł adjotant naczelnego wodza kap. 
Janusz Ołszanowski. Zaraził on się na LkrainiO 
tyfusem plamistym.

2 miliony funtów szteriingów na 
walka z  tyfusem w Polsce.

Warszawa. (Tel. M.) Tutejsze sfery rządowe 
otrzymały wiadomość, że L iga narodów u- 
chwaliła dwa miliony funtów szteriingów na 
walkę z tyfusem na Wschodzie ze tzczególnem 
uwzględnieniem Polski.

"poirim iiw  pDiiiT l i r e t t
Warszawa. (PA T ) Parowiec ,.G\venetli“ , jadą­

cy z Władywostoku i wiozący na pokładzie
inwaU<ińw - *■-i J I Wiuzęcy na pokładzie

,• inwalidów polskich i 55 osób cywilnych, pr
1 Pi? A i o Hr. .. i. . i c\c\ . *—  * — ««vw ujwsuiytn, pi

jediie do Gdańska około 28 rneja. Inwalidzi 
zostaną z Gdańska przywiezieni do Warsza.’ 
a s.amtąd wysłani do domów.

Warszawa. (PAT) Dnia 15 bm poseł polski w  
Waszyngtonie, Kazimierz ks. Lubomirski, w*ą- 
c*ył prezydentowi Wilsonowi swoje listy nwie- 
**ytelniające, przyczem wygłosił następujące 
krzemów i enie:

Jestem nad wszelki wyraz szczęśliwy, iż w  
Wykonaniu zlecenia naczelnika państwa pol- 
*kleg o, Józefa Piłsudskiego, przypada rnt w  
Mziale ns-zczyt reprezentuj an-a -wskrzeszonej 
^eczy pospolitej polskiej przy wysokim rządzie 
^Unów Zjednoczonych. W  tej uroczystej chwili 
p^ażam się za najszczęśliwszego z uszeząśli- 

°hych ooirodlzeoiem swojej ojczyzny Pola- 
* ' k, gdyż mogę u rżę downie w ImL xiu całego 

poi kiego wyiazić Ci panie prezydencie, 
®*Ucia najwyższej czci i wdzięczności, jaką 

^ w i dla Ciebie cała przeszło trzydziestomilio- , 
ludność Polski za to, że w przełomowym 

łj,°n,encie dziejów s nłeś się wzmoslyui wyko- 
^ W cą  zrządzeń Opatrzności i wyrazicielem 
g .a®Łotuych ^dei naiodu amerykańskiego. Ten 

a-chemy dostojny naród amerykański, który 
•to - ° ^  nieskażoncj purytańskiej duszy pie- 
b i ^ ^ e sprawiedliwości i godności ludzkiej, 1 
^  mógł zażywać spokoju i szczęśliwości jakie 
D ^aje potęga państi^owa bez przywrócenia i.*w\Vn :    . . .  ,_____ j • ..... , ii sprawiedliwości tam, gdzie panowała i 
T^ł-chczas przemoc i ucisk. Z tego też zapa- j 

-^an ta wjm ikła cenna pomoc, jakiej naród i
tr

amerykański udzielił Polsce w' chwili jej po­
wstanie. i  udziela jej nadal.

A le Stany Zjednoczono w wiekopomnem 
dziele wskrzeszenia Polski będą po wieczne 
czasy jednym z najsławniejszych czynników 
ludzkich i światowych, tryumfem idei brater­
stwa narodów. Świadomy tych uczuć narodów 
wsparty o wartość moralną i potęgę państwa 
Stanów Zjednoczonych, podyktowałeś Pen, Pa. 
nlo Prezydencie, światu przykazania sprawie­
dliwości międzynarodwej. Idei tej służyła Po l­
ska w granicach swego wpływu w  ciągu swej 
tysiącletniej historyi, nie podbijając żadnego 
kraju orężem, ł orężaa używała dla obrony cy- 
w ilizacyi od hord niszcy cielsk ich Wschodu, w  
tolerancyi uprzedzając inne narody Europy. 
Dążności jej jednały sąsiadów do tego stopnia, 
iż zwiększenia tery tory ów -państwa były zawsze 
o part na woli narodów ościennych i wykazały 
się szeregiem zawartych z Polską związków i 
unii. Dziś ta  idea wolności narodów zyskuje, o- 
gólno uznanie świata, a tyrania i  przemoc jest 
poczytywana, za podstępstwo i przeżytek. Po l­
ska odrodzona, wsparta potęgą Stanów Zjedno­
czonych patrzy spokojnie w  przyszłość na 
przerwane na stopięćdziesiąt lat gwahem 
trzech autokralyzmów posłannictwo swoje i 
podejmuje je w  niezłomnej wierze w tóyumf 
ideij wspólnych Polsce i Ameryce i yu/yiodzo-

Walki Francuzów z Turkami.
'Wiedeń. (PA T ) Radio. Biuro kor. donosi Z 

Paryża: „Chicago Trjbune“ donosi z B.drutu, 
/o tdrtzinj wojsk francuskich, składający się Z 
3500 żołnierzy, kióiy chciał zająć Ainlab, zo- 
cłnł zaatakowany przez GOOC-ny oddział turec­
ki. Francuzi cofnęli się do Killiz,

J f S T R Ó J I I

Wyissa uc&alnia kroju i szycia 
oraz Pracownia form i m o d e l i  
Kraków, Szczepańska 7, I. piętro
Urządzenie wzorowe Pierwszorzędne fachowe siiy 
nauczycielskie. Kilka doskonałych systemów kroju.

Kursa kroju rozpoczynają sią dnia
S e a e rw c a  1I3C.

| Nauka szycia angielskiego i franc.
" Zamó wienia na formy na miejscu lub pocztą. (Cen­

niki z opisem brania miary wysyła się na Żądanie 
darmo).

In form acje i zgłoszenia od godziny 10—1U
niedziel i świąt. I-82
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Największy skład aparatów i przyborów kościelnych 2 Ornaty, !o p y , aalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan-

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S  { da,y- b,UachiX â hgy;ioPnT
Kraków , ul. W iś ina  6 (obok rynku) • r--  ------- . .  z^-rr^.....  . =

poleca po cenćch m cżiiw ie najniższych i w wielkim wyb orze: *  Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze. ^

Kursa maturyczne i uzi&einiające
„ M A T U I ^ 44, Kraków, u!. Grodzka 32/II-

3 -4 ;

ł ł

i i

KS1C&& *»ŁS8ft‘A WliMY- S
sty. mm \ holiuiiwa g

Cena 150 Slk.
Wysyłka za zaliczeniem.

W Y D A W N IC T W O  
R U D O L F  M O S S E
1 fa rs zu —* ,  u l. M n r .z . lk c  r . i t a

IM. 1371

Kołdry puchów
Kotdry na wacie robi nuv 
i przerabia stare. pogada go- 

towe kołdry na składzie. 
Jedyna katolicka pracownia koł­
der l msteracy M. Metuslew':.;. 
Kraków, ul. Puselska 20. 136?

OKRADZIONO papiery wojsko- 
®  we ns nazwisko Stanisław 
Synowiec, Świątniki górne, 
pow. Podgórze. Papiery uuie- 
\vażn:am. 136S

Z8UBI0N0 kartę zwolnienia 
od wojska Józef Bronieki, 

Kraków', św. Filipa 12. 13C0

DOSZUKUJE SIĘ chłopca do 
■ roznoszenia listów. Świa­
dectwo wymagane. Dobre w y­
nagrodzenie. Zgłoszenia od 
9— 10. Int. Piotr Bergman, 
Karm elicka 23. 1349

MRZĄD/ENIt SKLEPU KORZEŃ- 
W  NEflO do sprzedania. W ia­
domość w Adm . Goóca. 1358

bAUNDANT (akademik) znaj- 
d/.ie zajęcie w kancełjryi 

adwokackiej. Zgłoszenia do 
Admin. Gońca pod ,Mundant“ 

1 GiT

u  E L I A "
Kr a kó w, Br acKa 10

Lunno i sp izcd aż  mu rok po­
c zto w y " '

Maszyny do pisania 
kasy kontroli1.: do sprzedania 
oraz przyjmuje się napwwy

Jafiusz Ustker, irakfii?, św. MAte Zi,

K u p u  j
: r.rderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanic, 
płacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondontką ab 
asm ie: Sclimaus. Kraków
>,.rroka 22. 1313

CORTEHAh cio sprzedania za- 
F  raz. Kraków, Poselska 20. 
I piętro. 1347

III. 25822.

Konkurs na dostawę.
intendentura Okręgu Generalnego krakow­

skiego rozpisuje niniejszem konkurs na dostawę 
przedmiotów ekwipunku zimowego, ja w szcze­
gólności :

200.000 koszul wełnianych,
200.000 par kalesonów wełnianych.
200.000 sztuk nabrzuszników wełnianych,
200.000 par skarpetek wełnianych,
200.000 par ochraniaczy na przegub rąk (mi­

ty uek wełnianych,
2u0.000 par ochramaszy na kolana (nagolen­

ników) wełnianych,
200.000 par rękawic wełnianych,
200.000 szluk szali wełnianych,
100.000 sztuk koców wełnianych.
Termin dostawy 1. września 1920 r. Oferty

na dostawę całej lub też częściowej ilości należy 
wnosić do Intendentiiry Okręgu Generalnego 
krakowskiego, ul. św. GenruJy 1. 12 w zapie­
czętowanych kopertach z napisem „Oierta" naj­
później do 10. czerwca 1920.

Dd oferty dołączyć należy wzory oferowanych 
przedmiotów. Dostawca zobowiązany jest złozyć 
wadyum w wysokości 5%  oferty, a w razie 
przyjęcia oferty wadyum to przemienić na kau- 
cyę" dla zabezpieczenia dotrzymania warunków 
dostawy —  do wysokości 100/ó| ceny oferowa­
nych przedmiotów —  w ob ligach Polskiej Po­
życzki Państwowej lub też w gotówce na ksią- 

sz.y model tamo rprzeda! beczkę wkładkową. Kaucya zostanie zwróconą 
po uskutecznieniu dostawy. Intendentura Okręgu 
Generalnego zastrzega sobie prawo całkowitego 
lub częściowego przyjęcia oferty. 1332

Intendentura Okręgu Generalnego
w Krakowie.

w niedziele 
1 t od 3 -6 ,

Ohns lniany
ręcznej roboty „Richełieu* 
z klockywetni wstawkami do 
sprzedania. Oglądać można 
w  Admiu. Gońca Krak., Du­

najewskiego V.

M aszyna do pisania
ltoyal Bar Lock najnow­
szy model tanio sprzed:

Ił. K A  ul. Florjafoka i|

Kuków, dL S la w M a  32
po!3ta do s p ru d a ly  z  nafyetsmiasłowa dostawa

35-
mirki „ M f  i f k s i i lw j  
iwark) „Fiat iriiio” 38-ds ''a*r 
maiki „Grat Stiff 20-asolsowj 
maiki „Praga" 30-ssabsw}.

i * '■  ■*"■ ■ »
| (Kierownik fachowy przyjmuje od godz 
i i święta od 11—12. Sekretaryat czynny ed 9 
I w niedziele 1 święta od 10— 12}.

I. Kursa y im nazyoln  :-rea!r,e.
II. Farsa serainaryalne.
II. Kurw  wydziałowe dla T. NbiiiczygiaJ. iwa,

IV. Kursa ń1 -1 reprobowauycii.
V. Kursa przygotow. do egz. z kl. V i Yj szKól średnich.

VI. L: Ycye indywidualne i r.blorowu.
VJI. Kursa korespondencyjne Sfs wszystkich powyższych grup- 

wprowadzone prisz na3z zarTą-; pu ■■az pierwszy v Polsce, 
przygotowuję za pomocę miesięcznych Instrukcyi i sprawo­
zdań z przebiegu nauki na „ars: "u zbiort.- >vvch. Próbne 
I ikcye bezpłatnie.

Uczą profesorowie itrhkowskich wkói średnich i ccir.i] 
naryów nauczycielskich.

informecye i prospekta bezr łatnie.
K o m n n i k a t :  „Biblioteka repelytciyćw I komentarzy1- wy- 

J da kilka repatytoryów do ubytku w szkołach średnich 
i seminaryach, jakoteż komentarze do autorów łacińskich 
i greckich (dla samouków z tłómaczeniem). W ypożycz! się 
takowe na razie tylko słuchaczom(czi:om) ki.r<ów. 1123

Żądajcie tylko nrjśepszego mydła 
to a le to w e g o  przetłuszczonego

„SPEiK” 19
Z FA1RYKI ,,;>AGNOLiA" 

ora* m ydlą toa letow e: „Liliow e m leczne", 
„Zwa", „M agnolia", „P erfu m eryjn e", „Ko- 
zm os-M agnoiia", zaw ieraj. 60% tłuszczu, 
pastę d o  zębów  m arka „Ewa", pastę do  

p o d łć g  m arka „£wa*;.
Reprezentecya na Msłopoiskę ! Śl-s’: Cieszyński:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

ZAMÓWIENIA
D LA

I FABRYKI ORYGINALNYCH WÓDEK
B. KASPROWICZA

hurtownie wprost z fabryki lub częściowo 
w oryginalnych skt*ynkach

przyjmuje tylko
J E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C J A

„KOMPAS”
POLSKIE BIURO MIĘDZYNARDDO/Y. HANDLU

•f*
BIURO MIĘDZYNARODOWY.

Spółka x ogran . odpo-w.

w Krakowie, ulica Smoleńsk 16.
Filia we Lwowie, Hotel Europejski. 1250

BIURO TECHNICZNO-HANDLOW E I S K ŁA D  M A SZY N
99

1366

INŻYNIEROWIE: KUMKO & NAHLIK
SKA Z O G R . P O R .

WARSZAWA, STO  K R Z Y S K A  Nr. 35. TE*-. 189-45
polecają ze składu:

/TOKARNIE ŻELAZNE trt 1— 3 metrów.
FREZtRKI UNIWERSALNE I POZiOME 

WIERTARKI SŁUPOWE I ŚCIENNE
PILNIK!, ŚWlflpY, NARZĘDZIA ŚLUSARSKIE i KOWALSKIE 

MOTORY I ARTYKUŁY TECHNICZNE
S/f IMERKI do automat, ostrzenia pił treozowych 

TARCZE KA330RUND0WE I SZMIRGLOWE
FREZY modułowe, okręgłe i walcowe etc. etc.

Dqwuwa wszelkiego rodzaju maszyn i obrabiarek do żelaza i drzewa.

^Bntor główny: Warszawa, Śto-Krzyska 35, Tel. 189-45.
Skłajd główny: Warszawa, P . Trzech Krzyży 3, Teł. 216-65.

Filie: Ł Ó P Ź ,  L W Ó W , W it N O . Adres telep,-.: Beteha, Warszawa.
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n/laszyny do pisania i rachowani?
nawet zupełnie zniszczone 12 *̂

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia 
pierwsza w Gallcyl Pracownie dla neprewy marzyn biuro­
wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod g*'arancyą.

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Flcryańska 3.

—Wru
HURTOWNY SKŁAD

P O D  r ig M Ą

W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

POLECA PT. KUPCOM i KÓŁKOK MCZYlf:
Pończochy, Skarpetki, Rękawi­
czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi,
Nici, Bawełnę, Przędą  ̂jtp. artykuły.

KAŻDEGO TYGODNIA NOWE 
TRANSPORTY TO łYAROW. io»

J
K W I A T Y *  S Z T U C Z N A

artystyczne kapeluszowe, dekcracytee, k ośc ie ln e  
pióra, boa, fantazye poleca hurtownie i detailicznlei

Wincenty&ft Górska, Kraków, Floryańska 18,1P*

1 
0

s

l a o a a a a o a a i

M agazyn nowości
sp. z ogr. por

w Kiakowie, ul. Floryańska 28 jj
Już nadeszły 3591 0

q suknie, b lu z k i, h a ik i itp- jj 
D dia pań \
D jakoteż sukienki, płaszczyki jj 
D i wszelka konfekeya dziecinna. \

________________________________  _    ■E 3 ca c3 c a ca c ra a E a s aK5iai& : caK sca  _
Wydawca: sk{ zaatępsłw^e U^olki Wydav/iiŁc<:ej .^Tu.tcr1* J. Eoaaiski. — Redaktor odpowiedz. Wiedz. SUychajski — Druk. Ludowa SLrakó*


